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u n e r
szczeciński

Choroba min. Schroedera
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  W aszyngtonie podano, i i  przeby­

w ający w  stolicy U S A  zachodnioniem iecki m inister spraw  za 
granicznych G erhard  Schroeder z powodu choroby nie będzie 
kontynuow ał przew idzianych na dziś rozm ów z po litykam i 
am erykańskim i.

L E K A R Z E  S T W IE R D Z IL I  U  
N IE G O  w yso ką  gorączkę  zw ią  
zaną p rzypuszcza ln ie  z re a k c ją  
po szczepien iu  ospy. W  zw ią z ­
k u  z ty m  n ie  zosta ło  jeszcze u - 
s ta lone  k ie d y  S chroeder będzie 
m ó g ł udać s ię  w  d ro gę  p o w ro t­
ną d o  Bonn. W ed ług  dotychcza  
so w ych  p la n ó w  m ia ł on opuścić 
S ta n y  Z jednoczone d z iś  w ie ­
czorem .

In fo rm a c ja  o  chorob ie  Schroe 
d e ra  podana zosta ła  w  p on ie ­
d z ia łe k  w ie czo re m  po za koń ­
czen iu  cz te rog o dz in n e j ro zm o ­
w y  z se kre ta rze m  s ta n u  R u ­
sk iem , p odsekre ta rzem  stanu  
B a lle m  i  in n y m i w y ższym i u -  
rz ę d n ik a m i D e p a rta m e n tu  S ta ­
nu.

Komunikat KM PZPR
K M  P Z P R  Z A W IA D A ­

M IA  D E L E G A T Ó W  na X I I  
K onferencję Spraw ozdaw ­
czo-W yborczą, członków  
Plenów  i  zastępców, człon­
ków  i  zastępców Kom is ji 
R e w izy jn e j i  członków  
M ie js k ie j Kom is ji K ontroli 
P a rty jn e j oraz zaproszo­
nych gości, że X I I  Konfe­
rencja Sprawozdawczo-W y  
borcza odbędzie się w  
dniach 26 i 27 X I .  64 r . 
o godz. 9 w  gmachu K W , 
sala n r  11.

DESANT "SPADOCHRONIARZY BELGIJSKICH
lu Stanleyville

Zbrojna interwencja
przy współudziale OSA
L O N D Y N  P A P . Agencja Reu te ra  donosi, że dziś rano w o j­

ska Czombego, w  skład których wchodzi k ilkuse t białych na je  
m ników , przegrupow yw ały się w  mieście Lobutu przed osta­
tecznym  atakiem  na pozycje powstańcze w  S tanleyville. 
Blisko półtoratysięczne zgrupow anie żołnierzy Czombego dzie 
liło  jeszcze ponad 150 km  od celu ataku. Z  Lobutu do S tan ­
ley v ille  prow adzi asfaltow a szosa.

L O N D Y N  P A P . J A K  D O N O S I W  O S T A T N IE J  C H W IL I A-» 
G E N C JA  R E U T E R A , S P A D O C H R O N IA R Z E  B E L G IJS C Y  W Y  
L Ą D O W A L I D Z IŚ  N A  L O T N IS K U  W  S T A N L E Y V IL L E . 
O P A N O W A L I O N I L O T N IS K O  U M O Ż L IW IA J Ą C  W  TE I$  
SPOSÓB L Ą D O W A N IE  S A M O L O T O M .

W  W A S Z Y N G T O N IE  D E P A R T A M E N T  S T A N U  Z A K O M U N f  
K O W A L , ŻE  B A T A L IO N  K O M A N D O S Ó W  B E L G IJ S K IC H  
T R A N S P O R T O W A N Y C H ! P R Z E Z  A M E R Y K A Ń S K IE  S A M O -  
L O T Y  W O JSK O W E  Z O S T A Ł  Z R Z U C O N Y  N A D  S T A N L E Y ­
V IL L E . P R E T E K S T E M  T E J  Z B R O JN E J IN T E R W E N C J I JEST! 
N IE S IE N IE  P O M O C Y  B IA Ł Y M  O B Y W A T E L O M  Z N A JD U J  
J Ą C Y M  S IĘ  W  R Ę K A C H  P O W S T A Ń C Ó W . \

D O  D E S A N T U  U Ż Y T O  12 S A M O L O T Ó W  A M E R Y K A N -«  
S K IC H  T Y P U  „NC-130".

W  czasie p oża ru  na p la ­
cu V enceslava  w  P radze  
strażacy  zobaczy li na  da ­
chu  oko licznego  dom u na ­
gą kob ie tę  sp ow itą  ob loką  
m i dym u . N ie  zd radza ła  o- 
na  ocho ty  uc ieczk i i  obo­
ję tn ie  p rz y g lą d a ła  się po­
ża ro w i... gdyż b y ła  to  ka ­
m ie n n a  fig u ra , k tó ra  sta ła  
ta m  od  trzyd z ie s tu  la t ja ­
ko  d eko ra c ja  jednego  z bu­
d y n k ó w .

C A F

Czarna seria ka tastro f

Amerykański „BOEING“  
eksplodował na lotnisku

55 zabitych — 17 rannych
R Z Y M  P A P . W  poniedziałek po południu samolot „Boeing 

707" należący do a m erykańskie j spółki T W A  eksplodował 
w  momencie startu  na rzym sk im  lotn isku Fium ieino. Jest 
55 zabitych i  17 rannych w  tym  w ielu  ciężko.

’ N A  P O K Ł A D Z IE  z n a jd o w a ły  kośc i 3 km . S am olo t obs łu g u ją  
Się 72 osoby: 29 pasażerów , 17 cy tra sę  K ansas C ity ,  N o w y  
c z ło n k ó w  za łog i, 26 u rz ę d n ik ó w  J o rk , P aryż , M e d io lan , Rzym , 
T W A . Po w y b u c h u  s łu p  o gn ia  A te n y , K a i r  —  u d a w a ł się do jt d y m u  w z n ió s ł s ię  d o . w yso -

100 tys. marek
za in fo rm ac je

o Bormannie
B O N N  P A P . P r o k u r a to r  g e n e ra l­

n y  w e  F ra n k fu rc ie  n ad  M e n e m  w y ­
z n a c z y ł n ag ro d ę  w  wysokości 
100 000 m a re k  za in fo rm a c je , k tó re  
m o g ły b y  d o p ro w a d z ić  do  u s ta len ia  
m ie js c a  p o b y tu  M a r t in a  B o rm a n n a , 
b y łe g o  zas tęp cy  H it le ra .

D o k to r  B a u e r , czo łow a postać w  
each o d o .io m e rm e ek im  w y m ia rz e  spra  
w ie d liw o ś c i, je ś li ch odzi o śc iganie  
z b ro d n ia rz y  n az is to w sk ic h  (sam  b y ­
ł y  w ię z ie ń  obozu k o n c e n tra c y jn e g o ), 
o św ia d c zy ł na p o czą tk u  tego  ro k u , 
i ż  d ys p o nu je  d o s ta te c zn y m i do w o ­
d a m i, b y  dow ieść , że B o rm a n n  z 
c a łą  p ew nością  p rz e ż y ł o s ta tn ie  dn i 
■w ojny , i  u k ry w a  sdę w  A m e ry c e  
¿P ołudniow ej,

A te n .
O ko liczno śc i 'k a ta s tro fy  są 

następu jące: p rz y g o to w u ją c  s ię  
do  „p o d e rw a n ia ”  sa m o lo tu  p i­
lo t s tw ie rd z ił,  że s i ln ik i o d rz u ­
tow e  n ie  p ra c u ją  n o rm a ln ie  
z re zyg no w a ł ze s ta r tu . W y trą co  
n y  z ró w n o w a g i sam o lo t zbo­
czy ł z po la  s ta rto w e g o  i zaw a­
d z i ł  s k rz y d łe m  o c ię ża row y  
w óz s łu żbo w y . Z d erzen ie  spo ­
w o do w a ło  e ksp loz ję .

N aoczn i ś w ia d k o w ie  u trz y m u  
ją , że sa m o lo t ro z p a d ł się od 
ra zu  po w y b u c h u  na części. 
P rzypuszcza  się, że zderzenie 
ko m p reso ra  z c ię ża rów ką  spo­
w o do w a ło  w y la n ie  się p a liw a , 
a następn ie  g w a łto w n y  pożar 
k tó r y  s tra w ił-  c ia ła  pasażerów  
p rz y w ią z a n y c h  pasam i do  fo ­
te l i.  G d y b y  n ie  ogień, obeszło- 
b y  s ię  p ra w d o p o d o b n ie  bez 

.o fia r, gdyż  „B o e in g ”  n ie  zdążył 
s ię  unieść z pasa s ta rto w e g o.

IN N A  G R U P A  W O JS K , n ad ­
ciąga jąca  z północnego (zachodu 
w  k ie ru n k u  S ta n le y v ille , o s iąg ­
nę ła  Basoko n ad  rze ką  Kongo.

W  N a iro b i, s to lic y  K e n ii,  m a­
ją  być  w e  w to re k  ko n tyn u o w a  
nę ro zm o w y  a m e ryka ń sko -a fry  
ka ńsk ie  na te m a t s y tu a c ji w  
Kongo.

Rząd K onga  (B ra zza v ille ) za­
k a z a ł p rz e lo tó w  nad sw o im  te ­
ry to r iu m  sam o lo tów  tra n s p o rtu ­
ją cych  ż o łn ie rz y  b e lg ijs k ic h .

J A K  D O N O S ZĄ  Z  A D D IS  A -  
B E B Y , podano tam , że w  d n iu  
26 bm . odbędzie  się w  N a iro b i 
n ad zw ycza jn e  posiedzenie K o rn i 
s ji O rg a n iz a c ji Jedności A f r y ­
k a ń s k ie j na rzecz ro ze jm u  w  
Kongo. P rzew odn iczącym  k o m i­
s j i  je s t p re m ie r K e n ii,  Jom o K e 
n y a tta . N adzw ycza jn e  posiedze­
n ie  k o m is ji zapow iedziane  po­
czą tko w o  na 1 g ru d n ia  b r. odbę 

d z ie  się w cze śn ie j, z  powodu 
zaos trzone j s y tu a c ji w  Kongo.

D o S trasb u rg a  p rz y b y ł 
w  n ied z ie lę  p re zyde n t F ra ń  
c j i  de G au lle , by w yg ło s ić  
tu  ważne  p rze m ó w ie n ie  po 
lityczn e  na  tem a t w ie lo ­
s tro nn ych  s i ł  n u k le a rn y c h  
i  s tosu n ków  ze S tanam i 
Z je d n o c z o n y m i i  N iem iec­
ką  R e p u b lik ą  Federa lną.

Na z d ję c iu : p rezydent 
F ra n c ji p rz y b y w a  do Stras 
burga.

C A F  —  P ho to fax

Sukces W iP K WYNIKI

Pierwsze w Europie!

wyborów we Włoszech
R Z Y M  P A P . W  większości okręgów wyborczych podsumo­

wano już w y n ik i w yborów  samorządowych, które odbywały; 
się we Włoszech w  niedzielę i w  poniedziałek. Frekw encją  
wyborcza była  bardzo wysoka, i w ynosiła ponad 90 proc. 
Głosy oddało około 33 m iliony uprawnionych. ^

t
Z N A N E  D O T Y C H C Z A S  WY-< 

N IK I ,  k tó re  n ie  są kom pletnej, 
św iadczą, że W łoska  P ą r fia  K o  
m u n is tyczn a  o dn ios ła  w  <tych' 
w y b o ra c h  n o w y , w ie lk i  sukces. 
W  50 183 okręgach  w yborczych ’ 
ko m u n iśc i zd o b y li ponad 6 210 
g łosów , t j .  o k o ło  26 proc. wszy; 
s tk ic h  o ddanych  g łosów . W arta i 
p rzyp om n ie ć , że w  w yb orach ' 
p a r la m e n ta rn y c h , k tó re  odbyły; 
s ię  w e  W łoszech w  1963 
W łP K  zdoby ła  25,3 proc. gło­
sów w yb o rcó w .

W  ty c h  sam ych o k tę g ach  P a^ 
t ia  C h rz e ś c ija ń s k o -D e m o k ra - 
tyczna  zdoby ła  37,8 proc. gło­
sów , podczas g dy  w  ro k u  1963 
m ia ła  ona na  sw ym  konci^ 
38,3 p roc. g łosów . ,

Francuskie
pięcioraczki
P A R Y Ż  P A P . W  k lin ic e  w

A sn ie res  na  p rzedm ieśc iu  P a ry  
ża u ro d z iły  się w c z o ra j p ięc io ­
ra c z k i —  trze ch  ch łop có w  i 
d w ie  d z ie w c z y n k i. D z iec i, o raz 
m a tk a  czu ją  s ię  dobrze.

M a tk a  p ięc io raczkó w , 2 7 - le i 
n ia  M o n ik a  S am ber m ia ła  ju ż  
d w o je  dzieci.

O n aro d z in a c h  p ię c io ra c z k ó w  p o ­
in fo rm o w a n o  m in is tra  poczt i  te le ­
k o m u n ik a c ji, k tó r y  p rz y r z e k ł udzie  
lić  pom ocy ro d z ic om  d z ie c i. D w ie  
f i r m y  z g ło s iły  chęć u b ie ra n ia  no w o  
n a ro d zo n e j p ią tk i w  c iąg u  całego  
ro k u .

M O N IK Ą  S A M B E R  ju ż  od p e w n e ­
go czasu w ie d z ia ła , że u ro d z i p ię ­
c io ra c z k i — w y ka iza ło  to  p rześ w ie ­
t le n ie . P o ró d  p rze b ie g a ł n o rm a ln ie . 
N a jw ię k s z e  daiec ko  (ch ło p ie c ) w a ­
ży  1 500 g ra m ó w , n a jm n ie js z e  (d z iew  
c zy n k a ) 950 g ra m ó w . D z ie c i są w eześ  
n ia k a m i —  u ro d z iły  się w  s ió dm ym  
m ies.ącu  c iąży .

Laureat konkursu 
Goncourtów-64

P A R Y Ż  P A P . T eg o ro c zny m  la « *  
rè a te m  n a g ro d y  l i te ra c k ie j im . Gom  
c ó u rtó w  zo sta ł p is a rz  franc us ką  
G eorges C o n c lu »  za pow ieść p t. 
„ l ’E ta t  S a u v a g e ” . A u to r  m i  
la t  39 i  w y d a ł dotychczas t> p o w ie l
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(O m ó w ie n ie )
N A  W S T Ę P IE  U C H W A Ł Y  

K C  P Z P R  s tw ie rd za , że n a j­
w a ż n ie js z y m  obecnie  zadaniem  
w  re a liz a c ji u c h w a ły  IV  Z ja z ­
d u  P a r t i i  je s t o p raco w a n ie  —  
p rz y  ja k  n a jsze rszym  u dz ia le  
za łóg —  p la n u  gospodarczego 
jrozw-nju k ra ju  na  la ta  1986— 
— 1970. W  ty m  ce lu  pod k ie ró w  
« lie tw em  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  
p o w in n y  być  opracow ane, p rz y  
w s p ó łu d z ia le  sam orządu ro b o t­
n iczego, w  o p a rc iu  o  p ro p o z y ­
c je  z jazdow e a lte rn a ty w n e  p ro  
je k t y  p la n ó w  ro z w o ju  z a k ła ­
d ów . W  s tosu n ku  do w y ty c z ­
n y c h  w ła d z  n ad rzędnych  p la n y  
z a k ład o w e  p o w in n y  zm ierzać 
d o  pod n ies ien ia  p ro d u k c ji o raz  
p o p ra w y  je j  e fe k tyw n ośc i.

W  O P A R C IU  O P L A N Y  Z A ­
K Ł A D O W E  p o w in n y  pow stać 
■W W o je w ó dztw a ch  opracow ane 
¡przez ra d y  n a rod ow e  a lte rn a ­
ty w n e  te ren o w e  p rz e k ro je  p lan u  
5 -le tn ie g o . P o d s ta w o w ym  ic h  
e lem en tem  je s t p la n  ro z w o ju  
p rz e m y s łu  w ra z  z p ro b le m a ty ­
k ą  z a tru d n ie n ia  i  b u d o w n ic tw a  
m ieszkan iow ego.

S tw ie rd z a ją c , że  w ła d z e  c e n tr a l­
n e  p o w in n y  w  sw yc h  p rac ac h  nad  
p la n e m  u w zg lę d n iać  in ic ja ty w ę  te ­
re n u , u c h w a ła  p o d kre ś la  ro lę  o rg a ­
n iz a c ji  i  in s ta n c ji p a r ty jn y c h  w  to ­
ro w a n iu  d ro g i n o w y m  fo rm o m  i  
m e to d o m  p la n o w a n ia  w ie lo le tn ie g o . 
K o la  ta  p o lega p rzed e  w s zys tk im  
n a  z w ię k s ze n iu  u d z ia łu  m as p r a ­
c u ją c y c h  w  k s z ta łto w a n iu  p la n u , 
ma u ru c h a m ia n iu  b e z in w e s ty c y jn y c h  
ź ró d e ł w zro s tu  p ro d u k c ji, o ra z  p rzy  
g o to w a n iu  n a jb a rd z ie j e fe k ty w n y c h  
w a r ia n tó w  p la n ó w  in w e s ty c y jn y c h  
i  p ro g ra m ó w  w y tw ó rc z y c h .

W  p ra cy  nad  k o n k re ty z a c ją  
5 -le tn ie g o  p la n u  ro z w o ju  za­
k ła d ó w , ga łęz i p rze m ys ło w ych  
i  re g io n ó w  n a le ży  p rz y ją ć  n a ­
stępu jące  zadania:

R e ze rw y  p ro d u k c y jn e  i  spra  
w y  in w e s ty c y jn e . N a czoło w y  
su w a  się zadanie  pe łnego  w y ­
k o rz y s ta n ia  i  rozszerzen ia  is t ­
n ie ją c y c h  zdo lnośc i p ro d u k c y j 
n y c h  bez d o d a tk o w y c h  lu b  też 
p rz y  n ieznacznych  ty lk o  n a k ła ­
d ach  in w e s ty c y jn y c h .

P o w a żn e  zn ac zen ie  m a ją  w n io s k i 
z a k ła d ó w  z m ie rz a ją c e  do obn iżen ia  
ko s z tó w  in w e s ty c ji lu b  do b a rd z ie j 
e fe k ty w n e g o  w y k o rz y s ta n ia  n a k ła ­
d ó w  in w e s ty c y jn y c h . O g ó ln a  w ie l­
kość n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  u- 
s ta l ona p rzez  I V  Z ja z d  P a r t i i  n ie  
m o że  b y ć  p rze k ro c zo n a . P ro p o zy c je  
d o d a tk o w y c h  in w e s ty c ji m o ra  być  
zg ła sza ne t " Ik o  w ów czas , je ś li są 
n ie zb ę d n e  i ro k u ją  w y s o k a  o p ła ­
ca lność (zw łaszcza d la  ek sn o rfu ).

Nowoczesność w y rob ów 7. Szcze 
feólną uw agę n a le ży  zw róc ić  
na  p ropozyc je  z a k ład o w ych  
b iu r  k o n s tru k c y jn y c h  i  tech n o ­
lo g ic z n y c h  o ra z  in s ty tu tó w  na ­
u k o w o -b a d a w c z y c h  w  sp ra w ie  
unow ocześn ien ia  w y ro b ó w  i  za 
p e w n ie n ia  im  w y s o k ie j jakośc i.

W  ka ż d y m  za k ład z ie  i  w  każ 
<!ej b ra n ż y  n a le ży  opracow ać 
k o n k re tn y  p ro g ra m  m o d e rn iz a ­
c j i  p ro d u k c ji i  u ru ch o m ie n ia  
n o w y c h  opracow ań  k o n s tru k ­
c y jn y c h .

Jakość p ro d u k c ji.  P o d k re ś la ­
ją c  kon ieczność p o p ra w y  ja ­
kośc i su row ców , p ó łfa b ry k a tó w  
i  w y ro b ó w  g o to w ych  w  ca łym  
p rze m yś le , a zw łaszcza w  che­
m i i i  h u tn ic tw ie , u ch w a ła  z a ­
leca, b y  p ro po zyc je  za łóg w  
te j  sp ra w ie  z a ję ły  poważne 
m ie js c e  w  za k ła d o w ych  p la ­
n ach  ro z w o ju  p ro d u k c ji.

N a le ży  p rzysp ieszyć  opraco­
w a n ie  bodźców  d la  ro z w ija n ia  
w  h u tn ic tw ie  żelaza i  s ta li p ro  
d u k c ji a s o rty m e n tó w  sz la che t­
n ych  i  b a rd z ie j p ra c o c h ło n ­
n ych.

S p e c ja liz a c ja , k o n c e n tra c ja  i  n n if i  
h a c ja  p ro d u k c ji. Z m ia n y  w  ty m  «za­
k re s ie  p rz e b ie g a ją  z b y t w o ln o . Sze­
reg  za k ła d ó w  n a d a l p ro d u k u je  idem 
tyczm e lu b  podobne części, zespo ły  
i podzespo ły . N a le ż y  p rz e to  p rz y ­
spieszyć p ra c e  n ad  u n if ik a c ją  i  
s k o n c e n tro w a ć  ic h  p ro d u k c ję  w  
w y s p e c ja liz o w a n y c h  z a k ła d a c h .

P ro p o z y c je  w  s p ra w ie  s p e c ja liza ­
c j i  i  k o n c e n tra c ji p ro d u k c ji p o w in ­
n y  b y ć  m a k s y m a ln ie  u w zg lę d n io n e  
w  te re n o w y c h  p rz e k ro ja c h  p la n u  
5-le tn ieg o .

W z ro s t d k spo rtu . N iezbędne 
są dalsze w n io s k i w  sp ra w ie  
zw ię ksze n ia  m o ż liw o ś c i o p ła ­
ca lnego  e k s p o rtu  o ra z  u ru c h o ­
m ie n ia  e kon om iczn ie  uzasad­
n io n e j p ro d u k c ji w y ro b ó w , k tó  
re  są d o tychczas p rze dm io te m  
u c ią ż liw e g o  im p o rtu . W  ka ż ­
d y m  za k ład z ie  n a le ży  dokonać 
k ry ty c z n e j a n a liz y  ja k o ś c i i 
e fe k ty w n o ś c i d e w iz o w e j p ro d u k  
c j i  e k s p o rto w e j o ra z  opracow ać 
p ro g ra m  dalszego je j  ro z w o ju .

U c h w a ła  zaleca obos trzen ie  
w  zak ładach  k o n t ro l i  w y ro b ó w  
p rzeznaczonych  na  e k s p o rt o - 
raz  w ię kszą  (troskę o  u n o w o ­
cześnien ie  opa kow ań . P od k re ś ­
la  ró w n ie ż  potrzebę  p o p ra w y  
ja k o ś c i sp rzę tu  i w yposażen ia  
e lek tro te chn iczn eg o  m aszyn .

N a le ży  w p ro w a d z ić  uproszczo 
n y  t r y b  za kup u  d ro b n y c h  l i ­
cenc ji, n ie  w y m a g a ją c y c h  d u ­
żych  w y d a tk ó w  d e w izo w ych , a 
m a ją c y c h  is to tn e  znaczenie d la

pod n ies ien ia  ja k o ś c i p ro d u k c ji 
e k s p o rto w e j.

W  p la n ie  n a  1965 r .  n a le ż y  zap e w  
n ić  p e łn ą  re a liz a c ję  u c h w a ły  o 
p rzed s ię b io rs tw a ch  s p e c ja lizu ją c y c h  
się  w  e k sp o rc ie . P rze d s ię b io rs tw o m  
i  z je d n o c ze n io m  p rze m y s ło w y m  n a­
le ż y  p rzek aza ć  w  m o ż liw ie  sze ro ­
k im  z a k re s ie  zad a n ia  ob słu g i te c h ­
n ic z n e j z a g r a n ic ą .

Z a o p a trz e n ie  m a te r ia ło w e . U c h w a  
la  za leca w n ik liw ie  p rze a n a lizo w a ć  
w n io s k i do ty czą ce  oszczędności su­
ro w c ó w  i m a te r ia łó w  o ra z  p ro p o ­
z y c je  za s tą p ie n ia  su ro w có w  i m a ­
te r ia łó w  im p o rto w a n y c h  i  d e fic y to ­
w y c h  p rz e z  ła tw tie j d ostępne i  ta ń ­
sze.

K o o rd y n a c ja  p o z io m a. R a d y  n a ­
ro d o w e  i  z a k ła d y  p ra c y  p o w in n y  
in ic jo w a ć  p o d e jm o w a n ie  w sp ó ln yc h  
m ię d z y z a k ła d o w y c h  p rzed s ię w zię ć  
taflach ja k :  w s pólne b a z y  m a te r ia ­
łó w  o-jza o p a trze n i ow e , ba z y  w  z a k re ­
sie t ra n s p o rtu  i  e k s p e d y c ji, w spól­
n e  p rze d s ię b io rs tw a  re m o n to w e , 
m ię d z y z a k ła d o w e  o ś ro d k i so c ja ln o -  
k u ltu ira łn e .

W y k o rz y s ta n ie  zasobów  s i ły  ro ­
b o cze j. N iezb ę d n e  je s t p o d jęc ie  d a l 
sz.ych k jro kó w  w  k ie ru n k u  z ła g od ze­
n ia  d e f ic y tu  m ę s k ie j s i ły  ro b o cze j 
w  re jo n a c h  k o n c e n tra c ji p rzem ys łu  
i  n o w y c h  in w e s ty c ji o ra z  w  k ie r u n ­
k u  w y k o rz y s ta n ia  re z e rw  z a tru d n ie ­
n ia  w  re jo n a c h , g d z ie  one w y s tę ­
p u ją  —  ta k ,  a b y  ja k  n a jb a rd z ie j  
o g ra n ic zy ć  m ig ra c ję  lu d n o śc i. K o ­
n ie c zn e  je s t  ró w n ie ż  dostosow an ie  
s t r u k tu r y  s zk o ln ic tw a  zaw o do w eg o  
do  p o trz e b  p rze m y s łu  i  b u d o w n ic ­
tw a .

W  T T M  C E L U  N A L E fc Y  M . I N . :
—  do ko n ać  a n a liz y  p ro je k tó w  p la ­

n u  5 - le tn ie e o  pod k ą te m  m o ż liw o ś ­
c i p rzes u n ięc ia  n o w yc h  in w e s ty c ji 
n a  te re n y  o n a d w y żk a c h  s iły  ro b o ­
c z e j;

—  zab ezo iecayć p ro g ra m  m e c h a n i­
z a c ji  i  a u to m a ty z a c ji p ro d u k c ji  w  
o k rę e a e b  d e fic y to w y c h ;

—  do ko n ać  a n a liz y  re z e rw  p rze ­
m y s łu  te re n o w eg o  i  spó łdzielczośc i 
p ra c y  pod k a te m  z w ię k s ze n ia  z a ­
t ru d n ie n ia  ta m  gdzie w y s tę p u ją  nad  
w y ż k i s i ły  ro b o cze j;

—  p rz y  ro z d z ia le  ś ro d k ó w  p rzy  
d zie iaw yc h  d an e m u  w o je w ó d z tw u  
n a b u d o w n ic tw o  m ie s zk a n io w e  u -  
w zg lę d n ić  ich  zw ię ks zo n e  potrze•-■y 
w ią żą c e  się z  ko n ie czn o ś cią  uz. 
n ia  d o d a tk o w y c h  m ie szk ań  z w ła s z ­
cza p rz y  p o w ię ks zan iu  zm ianow ośc i 
lu b  p rz y  p rzec h o d zen iu  ‘^ ia  system  
p ra c y  c ią g łe j;

—  op rac o w ać  p la n y  s zk o ln ic tw a  
za w o do w eg o  w  u k ła d z ie  te re n o w y m

—  a n a liz o w a ć ’ m o żliw o śc i zas tąp ił 
n ia  p ra c y  m ę żczy zn  p rzez  p rac ę  
k o b ie t;

—  p rzes u n ąć część dośw iadczo ­
n yc h  in ż y n ie ró w , te c h n ik ó w  i w; 
soko k w a li f ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  
p ro d u k c ji do z a k ła d o w y c h  b iu r  
k o n s tru k c y jn y c h  i in n y c h  p la có w e k  
zap lec za  tec hn icznego .

W  Z A K O Ń C Z E N IU  u c h w a ­
ła  s tw ie rd z a , iż  w  pracach  o r­
g a n iz a c ji i  in s ta n c ji p a r ty jn y c h  
nad  sporządzan iem  a lte rn a ty w  
n y c h  z a k ła d o w y c h  p la n ó w  5- 
le tn ic h  ce low e je s t w y k o rz y ­
s ta n ie  p o zy tyw n eg o  dośw iadczę 
n ia  k a to w ic k ie j o rg a n iz a c ji p a t 
ty jn e j.

O p raco w a n ie  5 -le tn ie g o  p lan u  
na  la ta  1966 —  1970 s ta n o w i 
obecnie  pods taw ow e  zadanie  ca 
łe j p a r t i i .  N a jw a ż n ie js z ą  s p ra ­
w ą  je s t szeroka, w za je m n a  kon  
s u lta c ja  p a r t i i  z m a sa m i p ra ­
c u ją c y m i o ra z  pobudzenie  in i­
c ja ty w y  ro b o tn ik ó w , in ż y n ie ­
ró w , te c h n ik ó w  i  ekon om is tów  
w  k ie ru n k u  w y k o rz y s ta n ia  
w s z y s tk ic h  re z e rw  is tn ie ją c y c h  
w  za k ład a ch  p ra cy .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU ;

M /S  „ G R O D Z IE C ”  —  z A f r y k i  
Z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

S / S „ K A T O W IC E ”  — z  D a n ii 
pod b alas te m .

S,'S „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ” — z D a n ii pod b a las te m .

M /S  „ Ś W IE T L IK ”  —  z F in ­
la n d i i  v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU ;

M /S  „  R U S A Ł K A ”  —  do  O s lo - 
Fior-du  z d ro b n ic ą .

M /S  „ E L B L Ą G  — do  A n tw e r ­
p ii z d ro b n icą .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  do D a ­
nia z  w ę g lem .

P E R L IC Z K I N A  „ R O K IC IE ”

W P R A W D Z IE  m /s  „ R o k ita ”  
je s t  s ta tk ie m  p rzys tos o w a ny m  
a-o p rze w o zu  ż y w y c h  z w ie rz ą t,  
a le  ty m  ra zć m  w ie z ie  p ta k i . P o  
n ie w a ż  h o d ow la  p e r lic z e k  n ie  
je s t  w  P olsce p o p u la rn a , „ A n i-  
m e x ”  sprow adzał z F r a n c ji  500 
p ta k ó w  d la fe rm  h o d ow lan y ch  
d ro b iu . P e r l ic z k i z C a la is  do  
G d a ń s k a  z a b ra ł w ła ś n ie  m /s  
„ R o k ita ” .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  p rz e -
d o w a ł po n ad  2J3 tys . ton  to w a ­
ró w , w  ty m  IW .5 tys . ton  w ę g la , 
36,5 —  ru d y , 18,4 —  im nych to ­
w a ró w  m a so w y ch , 20 — ¡zboża, 
p o "a d  7 — d re w n a  i  23,5 —  d ró b  
n ic y , w  p o rc ie  p rz e b y w a  po n ad  
40 s ta tk ó w .

W rocznicę śmierci 
J. Kennedy’ego

Nabożeństwo żałobne
w Katedrze św. Jana

W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z k u  z 
p ie rw s z ą  ro c zn ic ą  śm ierc i Jo h n a  
F itz g e ra ld a  K e n n e d y ’ego, z  in ic ja ­
t y w y  a m b a s a d y  S ta n ó w  Z je dn o c zo ­
n y c h  A m e r y k i,  o d b y ło  się 23 bm . 
w  K a te d rz e  św . Ja n a  w  W ars zaw ie  
n ab o że ńs tw o  ża ło bn e . O becn i b y l i: :  
am ba sa d o r U S A  Jo h n  M . C abot 
w r a z  z  c z ło n k a m i am ba sa d y , p rzed  
s ta w ic ie le  ko rp u s u  d yp lo m a ty c zn e g o  
o ra z  w ic e d y re k to r  p ro to k o łu  dyp lo  
m a ty c zn e g o  arab . Ja n n .y . JZUępbro- 
M ic z ,

Krajowa narada kierownictw 
szkół mechanizacji rolnictwa

D Z IŚ  w  gm achu  P W R N  ro z ­
poczęła się k ra jo w a  na rad a  k ie  
r o w n ic tw  szkó l m e c h a n iz a c ji 
ro ln ic tw a , zo rg an izow ana  s ta ­
ra n ie m  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a , 
M in is te rs tw a  O ś w ia ty  i  C en­
t ra ln e j R a dy  Z w . Z a w o do w ych . 
W  n a radz ie  b io rą  u d z ia ł:  w ic e ­
m in is te r  ro ln ic tw a  Józef O K U ­
N IE W S K I, w ic e m in is te r  o św ia ­
ty  M ic h a ł G O D L E W S K I, d y ­
re k to r  D e p a rta m e n tu  O św ia ty  
R o ln icze j M a r ia  P A R A S IA K . 
d y r  Dep. M e c h a n iz a c ji R o ln i­
c tw a  Jan  B O  J A Ń C Z Y K , sekre ­
ta rz  C R Z Z  Czesław  W IŚ N IE W ­
S K I,  w ice p rze w od n iczący  G łó w  
nego Za rzą du  Z Z  P rac. R o ln ych  
B o le s ła w  P IE C H U C K I, o raz  
przed stawa c ie l W ydz. R o ln ic tw a  
K C  P Z P R  R yszard  S O C H A . N a  
radziie p rze w od n iczy  w ic e p rz e ­
w o dn iczą cy  P rez. W R N  P aw e ł 
W A R C H O Ł . O becn i są także  
m . in . s e k re ta rz  K W  P Z P R  
Józef Ł O C H O W IC Z , k ie ro w n ik  
W ydz. R o ln ic tw a  F rez. W R N  
E dm un d  K O W A L S K I o ra z  prze  
w odn iczący  Ż a rz . O k rę gu  Z w . 
Z aw . P rac. R o ln y c h  A d o lf  
T R O C H IM .

C e lem  n a ra d y , w  k tó r e j u -  
czestn iczy o ko ło  140 de lega tów , 
je s t o m ó w ie n ie  dalszego ro z w o ­
ju  szkó ł m e c h a n iz a c ji ro ln ic tw a  
w  k ra ju ,  w y m ia n a  dośw iadczeń  
o raz u s ta le n ie  n a jle p szych  fo rm  
szko len ia  p o d s ta w o w y c h  k a d r  
d la  ro ln ic tw a . P rz y s z ły  p la n  
5 - le tn i s ta w ia  w ażne zadania  
p rze d  naszym  ro ln ic tw e m . Ich  
w y k o n a n ie  będzie  m o ż liw e  t y l ­
ko w ów czas, je ż e li o trz y m a  ono 
n o w y  d o p ły w  w y s o k o  k w a l i f i ­
k o w a n e j k a d ry  p ra c o w n ik ó w ,

W  p o ró w n a n iu  z in n y m i re ­
g ion a m i, w o je w ó d z tw o  szczeciń 
s k ie  je s t o w ie le  uboższe w  fa ­
chow e  s iły  ro ln ic z e . K s z ta łc e ­
n iem  ic h  z a ję ły  się P a ń s tw o w e  
O ś ro d k i M aszynow e , k tó re  p ro  
wadzą 6 szkó ł p rz y z a k ła d o w y c h  
—  w  N o w o ga rd z ie , P rz y b ie rn o ­
w ie , C h o jn ie , R esku. D ę bn ie  i 
M y ś lib o rz u . P la c ó w k i szko le ­
n io w e  m a  ró w n ie ż  b u d o w n i­
c tw o  ro ln e . Są to  szko ły  p rz y ­
z a k ła d o w e  p rz y  ^Zjednoczeniu

B u d o w n ic tw a  R o lnego  w  
Szczecin ie , w  P y rzyca ch  i  K a ­
m ie n iu  o raz  d w ie  f i l ie  ty c h  
szkó ł —  w  B a r lin k u  i  Chosz­
cznie. Z u pe łn ie  n a to m ia s t za­
n ie d b a ły  szko len ie  P aństw ow e  
G ospoda rstw a  Ro lne. S praw a  ta  
będzie  m . in . tem a te m  d z is ie j­
szej n a rad y . (hs)

Trzeci dzień procesu aferzystów mięsnych

Wyjaśnienia esksrżsaycii 
iawrzeckiego i  Gradowskiego

W A R S Z A W A  P A P . W  trz e c im  d n iu  ro z p ra w y  p rz e c iw k o  
p ie rw s z y m  10 u czes tn ikom  a fe ry  m ięsn e j, w  da lszym  ciągu 
zeznaw a ł osik. W a w rzee k i, o d p o w ia d a ją c  na p y ta n ia  o b ro ń ­
ców , in n y c h  w sp ó łoska rżo nych  o ra z  na p y ta n ia  b iegłego.

N A S T Ę P N IE  ro zp oczą ł s k ła ­
d an ie  zeznań d ru g i z oskarżo­
n ych  —  b. d y re k to r  M H M  W a r­
szawa -  Pó łnoc —  H e n ry k  
G ra d o w sk i. Do za rzucanych  m u 
w  akc ie  oskarżen ia  p rzes tęps tw  
w  zasadzie się p rz y z n a ł, k w e ­
s t io n u ją c  jednak: k w a lif ik a c ję  
czynów . S tw ie rd z ił on  m ia n o ­
w ic ie , że p rzyzn a je  się do p rz y j 
m o w a n ia  łapów ek, n a to m ia s t 
n ie  -p rzyzna je  s ię  do u d z ia łu  
w  z a g a rn ia n iu  m ie n ia  społecz­
nego. Z a k w e s tio n o w a ł on ró w ­
n ież  w ysokość za g a rn ię te j su­
m y , ośw iadcza jąc, iż  w e d łu g  
tego, co pam ięta , w  „g rę  w cho  
d z i”  k w o ta  sięga jąca 1 600 tys.

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E ­

N IE  duże, okre sa ­
m i deszcz. Tem pe­
ra tu ra  do 10 st.

W ia try  dość s ilne  
i  s ilne  z  k ie ru n ­
kó w  zachodn ich .

—  1 800 tys . z ł n ie  zaś 2 300 tys. 
z ł.

Z A  O T R Z Y M A N E  od k ie r o w n i­
k ó w  s k le p ó w  pieniąd ize osk arżo n y  
G ra d o w s k i z a k u p ił m . in . 150 sz tu k  
z ło ty c h  dwudzA estodola irów ek, po ­
n ad  1 700 d o la ró w  w  b a n k n o ta c h , 
3 s z ta b k i z ło ta  p o  100 g ra m ó w  k a ż ­
da.

„K ie ro w n ic y  sk le p ó w  sam i 
zg łasza li się do m n ie  z p ien iądz 
m i, po to  żebym  p rz y m y k a ł 
oczy n a  ich  p ro d u k c ję  u bocz­
ną, tw o rz e n ie  nad w yże k  f in a n ­
sow ych, że bym  im  z a p e w n ił 
lepszy a s o rty m e n t to w a ró w ”  —  
m ó w i G ra d o w sk i. Z  d ru g ie j 
s tro n y  in n i d y re k to rz y  M H M  - -  
w sp ó loska rże n i w  te j s p ra w ie
—  zachęcali go d o  u p ra w ia n ia  
tego p rocederu . N p . osk. W itó w  
s k i —  ja k  tw ie rd z i G ra d o w s k i
—  d w u k ro tn ie  d a w a ł m u  do  
z ro zu m ie n ia , żeby p rz y jm o w a ł 
p ien iądze  o d  k ie ro w n ik ó w  s'kle 
pów.

D z iś  d a ls z y  c iąg  ro z p ra w y . 
S k ła da  w y ja ś n ie n ia  p rzed  są­
dem  b y ły  d y re k to r  M H M  W a r­
sza w a -P o łu d n ie  K a z im ie rz  
[W ito w sk i. *

Obradują
przyjaciele
harcerstwa

W C Z O R A J  w  S to czn i Szcze­
c iń s k ie j im . A . W ars k ie g o  
o d b y ła  się n a ra d a  in s tru k ­
to ró w  h a rc e rs k ic h  i  d y re k to ró w  
szk ó ł z w o je w ó d z tw  p o zn ań sk ie ­
go , z ie lo n o gó rs k ieg o , k o s z a liń ­
sk iego  i szczec ińskiego, pośw ię­
cona p ra c y  h u fc ó w  Z H P  w  szko  
la c h  p rz y z a k ła d o w y c h . W  n a ra ­
d z ie  u d z ia ł w z ię li  m . in .:  se­
k r e ta r z  K W  P Z P R  w  Szczec in ie  
—  H e n ry k  K U B E R , z -c a  n a c ze l­
n ik a  Z H P  —  J e rz y  M A J K A ,  
p rz e w . W K Z Z  —  S te fa n  P U Z O N , 
z -c a  p rz e w . W o j. R a d y  P rz y ja ­
c ió ł H a rc e rs tw a , p łk . R om an  
W A S IL K O W S K I . D z is ia j o d b y­
w a  się w s p ó ln e  p o sie d zen ie  
W o j. K o m is ji Z w ią z k ó w  Z a w . 
i szczec iń s k ie j C h o rą g w i Z H P  z 
u d z ia łe m  n a c z e ln ik a  Z H P  —  
W ik to ra  K IN E C K IE G O  i  s e k re ­
ta rz a  C R Z Z  —  W ie s ła w a  K O S A .

N A  Z D J Ę C IU :  f ra g m e n t  sa li 
o b ra d  w  S to c zn i S zc zec iń sk ie j.

(F o to  —  S t . C ieś la k )

„ N E P T U N “
w plastykowym 

opakowaniu
K R A K O W S K IE  Z A K Ł A D Y ! 

P R Z E M Y S Ł U  T Y T O N IO W E B O  
za po w ia d a ją  na ko n ie c  lis to p a ­
da b r. ry n k o w ą  dostaw ę now e ­
go ro d z a ju  ty to n iu  fa jk o w e g o  
pod m o rs k ą  nazw ą  „N E P T U N ” .- 
T e n  w yso k ie go  g a tu n k u  ty toń ! 
sp rze da w a ny będzie w  50 g r a i  
m o w y c h  to re b ka ch  p lastyko -* 
w y c h , w , cenię  25 z ł. (b k )



STRONA 3K wma
Po francuskim ultimatum

Zobaczycie sami
co się stanie..

Z A J Ś C IE  T O  M IA Ł O  M IE J S C E  W  UB . T Y G O D N IU ,  
W  B R U K S E L I na kon ferenc ji m in is tró w  ro ln ic tw a  k ra jó w  
E u ro p ejs k ie j W spólnoty Gospodarczej. Po jed n ym  z posiedzeń 
fran cu sk i m in ister P isani oświadczył dzienn ikarzom :

—  J e ś li do  15 g ru d n ia , ta k  ja k  tego dom aga  się F ra n c ja , 
•tie  za pa dn ie  d ecyz ja  w  sp ra w ie  cen na zboże, p ow s ta n ie  b a r­
d z o  pow ażna sy tua c ja .
t —  Czego n a le ży  o czek iw ać  —  z a p y ta li d z ie n n ik a rz e .

—  Zobaczyc ie  sa m i co się sta nie...

G E N E Z A  P R O B L E M U
j Z A C H O D N IO E U R O P E J S K I 
jfcystem  in te g ra c ji e k o n o m ic z ­
n e j  z w a n y  p o p u la rn ie  E u rop ę  j -  

¡Ską W s p ó lno tą  G ospodarczą  
¡(E W G ), a p o le g a ją c y  w  w ie lk im  
(U proszczen iu  na in te g ra c ji s fe - 
! r y  p o d z ia łu  d ó b r  m a te r ia ln y c h  
:n a  te r y to r iu m  sześciu k ra jó w  
¡o d g ro d zon ych  od re s z ty  ś w ia ta  
■(Wysokim m u re m  c e ln y m  —  za ­
k ła d a ł d w a  e ta p y : p rz e m y s ło ­
w y  i  ro ln y .  W d ro ż e n ie  p ie r w ­
szego  p rzesz ło  w  zasadzie  g ła d ­
k o  K o m p lik a c je  zaczę ły  się d o ­
p ie ro - p rz y  d ru g im .

Je s t to  k o n s e k w e n c ja  tego, że 
ro ln ic tw o  o d g ry w a  o dm ien n ą  
ro le  w  poszczegó lnych  k ra ja c h  
¡cz łon kow sk ich  EW G .

N a jja s k ra w ie j sprzecznośc i w  
'dążen iu  do  u s ta le n ia  w s p ó ln y c h  
ce n  na a r ty k u ły  ro ln e , p rzede  
(w szys tk im  na zboże, a bez tego  
t r u d n o  p rze c ież  m ó w ić  o w s p ó ł 
n y m  ry n k u , w y s tę p u ją  m ięd zy  
F ra n c ją  a N R F . T o  one w ła ­
d n ie  z ro d z iły  fra n c u s k ie  u l t i ­
m a tu m .

^S TA N O W ISK O  F R A N C J I
% D Z IS IE J S Z A  F ra n c ja , k r a j  do  
n ie d a w n a  w  s k a li m e tro p o lita l­
n e j,  ska zan y  na im p o r t  a r t y ­
k u łó w  ro ln y c h , w  c ią g u  o s ta t­
n ic h  la t  w  k o n s e k w e n c ji p rz e ­
m ia n  k tó re  zasz ły  w  je j  r o ln i­
c tw ie ,  s ta ł się p o m im o  u tr a ty  
k o lo n i i  s a m o w y s ta rc z a ln y  pod 
w zg lę de m  ż y w n o ś c io w y m . Co 
W ięce j, d y s p o n u je  n a w e t n ad ­
w y ż k a m i o b lic z a n y m i na  ja k ie ś  
IQ p roc. D o ty c z y  to  p rzede

jR O Z W O J  W IE L K IE J  C H E M II

W  lis to p a d z ie  b r . ro zp o c zę to  w  
B u łg a r i i  w  p o b liż u  m ie js co w o ś c i 
W ra c a  b u d o w ę  n o w e g o , w ie lk ie g o  
k o m b in a tu  c h e m ic zn e g o , n a jw ię k ­
szego  n a B a łk a n a c h . S u ro w c a  d la  
te g o  k o m b in a tu  d o s ta rc zą  o d k ry te  
(w ub . r . .  w ie lk ie  z ło ż a  g a z u  z ie m ­
n e g o  w  C z ire n . K o m b in a t  zo s tan ie  
Z b u d o w a n y  p rz y  w y d a tn e j p o m o cy  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . U rz ą d z e ń  do  
S ta rc zą  ta k ż e  f i r m y  f ra n c u s k ie . P o d  
k o n ie c  1988 ro k u  p rz y b ę d z ie  w ię c  
B u łg a r i i  n o w y  o b ie k t  w ie lk ie j che  
■n ii, k tó re g o  ro c zn a  p ro d u k c ja  w y -  
a iies ie  803 tys . to n  m o c z n ik a  i  400 
ty s . to n  a m o n ia k u .

W E  W S P Ó L N Y M  S Y S T E M IE  
E N E R G E T Y C Z N Y M

W  p o ło w ie  Listopada b r . do  w spół 
f łe g o  s y s te m u  en e rg e ty c zn e g o  k r a ­
jó w  R W P G  p rz y łą c z y ła  się B u łg a ­

r i a .  W  ty m  ce lu  zb u d o w a n a  zosta  
ł a  46-kŁLome t r a w a  l in ia  p rze s y ło ­
w a  d la  p rą d u  o n a p ię c iu  110 tys. 
y o ltó w , p rz e c in a ją c a  g ra n ic ę  ju g o s lo -  
w ia ń s k o -b u tg a rs k ą . N o w e  p o łą c ze ­
n ie ,  z w ią z a n e  z t ra n z y to w ą  i in ią  
w y s o k ie g o  n a p ię c ia  b ie g n ą c ą  p rze z  

, t e r y to r iu m  R u m u n ii,  p o zw o li B u łga  
i r i i  p o b ie ra ć  e n e rg ię  e le k try c z n ą  ze 

Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . N ie z a le ż n ie  
od  tego  p o łą c ze n ia , sy ste m  e n e rg e ­
ty c z n y  B u łg a r i i  p o w ią z a n y  zostanie  
z  Z S R R  d ru g ą  Linia przesądow a  
<> m o c y  220 tys . y o ltó w . P ro w a d z i  
c n a  _ od g ra n ic y  b u lg a rs k o -ru m u ń -  
s k ie j do  m ie js c o w o ś c i C ra io v a .

B U Ł G A R S K A  M E T A L U R G IA
W  o sta tn ic h  la ta c h  z b u d o w a n o  w  

B u łg a r i i  w ie le  n o w yc h  z a k ła d ó w  
h u tn ic z y c h  i m e ta lu rg ic z n y c h , m . 
Sn. z a k ła d y  o ło w ia n o -c y n k o w e  w  
K y r d ż a l i ,  k o m b in a t  m e ta li  n ie ż e ­
la z n y c h  w  P lo w d iw ie , k o m b in a t  m ie  
c łz io w y  w  P ird o p ie  i z a k ła d y  m e ta li  
n ie ż e la z n y c h  w  Is k e r . R o zb u d o w u je  
s ię  n a d a l k o m b in a t  m e ta lu rg ic z n y  
w  K re m ik o w c a c h . W  b r . p o w s ta ł 
n o w y  ośro d e k w y d o b y c ia  m ie d z i o 
ro c z n e j zd o ln o śc i p ro d u k c y jn e j 27 
ty s . to n . U ru c h o m io n o  ta k ż e  oko ło  
70 k o p a lń  r u d  ż e la za , m ie d z i,  c y n ­
k u  i  o ło w iu . (C E T )

w s z y s tk im  zboża, choć i  w  in ­
n ych  a r ty k u ła c h  w y s tę p u ją  one 
ró w n ie ż .

P o lity k a  rz ą d u  fra n c u s k ie g o  
z m ie rz a ją c a  do  u trz y m a n ia  na 
s to s u n k o w o  n is k im  p oz io m ie  
ceny  a r ty k u łó w  ro ln y c h ,  choć 
s p o ty k a  s ię  z p ro te s ta m i c h ło p ­
s tw a  fra n c u s k ie g o  s p ra w ia  je d ­
n a k , że są one k o n k u re n c y jn e  
na obszarze E W G . W y s ta rc z y  
p ow ied z ie ć , że to n a  pszen icy 
k o s z tu je  w e  F ra n c ji  n ieca łe  
ICO do i.
S T A N O W IS K O  N R F

N R F  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
F ra n c ji  n ie  je s t s a m o w y s ta r­
cza lna  pod w zg lę de m  ż y w n o ­
śc io w y m , np. w  zbożu  p o k ry w a  
sam a ty lk o  ok. 75 p ro c . swego 
za po trze bo w a n ia . J e j system  
p ro te k c jo n iz m u  ro ln e g o  polega 
na zachęcan iu  ch łop a  do  in te n ­
s y f ik a c j i  p ro d u k c ji ś ru b o w a ­
n ie m  w  górę  cen. W  N R F  to n a  
p szen icy  k o s z tu je  n p . obecnie  
ok. 120 do i. O b n iże n ie  cen  na 
a r ty k u ły  ro ln e , zgodn ie  z p ro ­
p o z y c ja m i f ra n c u s k im i,  o tw a r ­
ło b y  p rzede  w s z y s tk im  zachod- 
n io n ie m ie c k i ry n e k  ro ln y  d la  
p ro d u k tó w  znad  S e k w a n y  i  spo 
w o d o w a ło , ja k  s ię  o b licza  b an ­
k ru c tw o  ok. 600 tys . gospo­
d a rs tw  ro ln y c h , a także  z m n ie j 
szy ło  a u to m a ty c z n ie  im p o r t  spo 
ż y w c z y  R e p u b lik i F e d e ra ln e j z 
k ra jó w  trz e c ic h . T e n  z  k o le i 
p o w ią za n y  je s t z  e ksp o rte m  
tam że  n ie m ie c k ic h  w y tw o ró w  
p rz e m y s ło w y c h .

T a ka  re o r ie n ta c ja  g o sp o d a rk i 
z a c h o d n io n ie m ie c k ie j m o g łab y  
ją  ko sz to w a ć  o lb rz y m ie  p e r tu r ­
b ac je  na  o d c in k u  w e w n ę trz ­
n y m , n ie  m ó w ią c  ju ż  o za g ro ­
że n iu  je j  b ila n s u  h a n d lo w e g o  z 
zagran icą . W y ja ś n ijm y  tu  b o ­
w ie m , że w  1963 r .  e k s p o rt 
p iz e m y s ło w y  N R F  d o  k ra jó w , 
o k tó r y c h  m o w a , w y n ió s ł 1,8 
m ld  d o i. z ty m  je d n a k , że nad 
w y ż k a  e k s p o rto w a  osiągnęła  
t y lk o  n ieca łe  0,5 m ld  do i.

N ic  d z iw n e g o , że w  te j sy ­
tu a c j i  N R F  n ie  sp ieszno  do  u -  
s ta la n ia  w s p ó ln y c h  cen na  a r ty  
k u ły  zbożow e ja k  tego  dom aga 
się F ra n c ja , a p rz e c iw n ie  —  
za in te re so w a n a  je s t w  pozosta ­
w ie n iu  ja k  n a jl ic z n ie js z y c h  f u r ­
te k  w  m u rz e  c e ln y m  w o k ó ł 
F.WG.
B R U K S E L S K IE  R O Z M O W Y

U B IE G Ł O T Y G O D N IO W E  b ru  
k s e ls k ie  ro z m o w y  n ie  p rz y c z y ­
n i ły  się, ja k  teg o  z resztą  ocze­
k iw a n o , do  z ła go d zen ia  p od s ta ­
w o w e j sp rzecznośc i w  ło n ie  
E W G . Zgodzono  się p ra k ty c z n ie  
ty lk o  na  „ l is tę  w y ją tk ó w ” .

Zaszed ł w  n ic h  je d n a k  pe ­
w ie n  n o w y  m o m e n t —  s ta n o w i­
sko  W łoch . Z a p ro p o n o w a ły  one 
m ia n o w ic ie  w p ro w a d z e n ie  je d ­
n o li ty c h  cen na zboże d o p ie ro  
z d n ie m  1. I .  1970 r .  A rg u m e n ­
ta c ja  byłą. w p ra w d z ie  w łasna , 
w io s k a , c h o d z iło  o  s p ra w y  
k s z ta łto w a n ia  s ię  cen na pasze, 
a co za ty m  id z ie , m o ż liw o ś c i 
za k łóceń  w  h o d o w li,  n ie  u lega 
je d n a k  w ą tp liw o ś c i że w  te n  
sposób N R F  u z y s k a ła  n iespo­
d z iew an e go  s o ju s z n ik a  w  sw o ­
im  sporze z F ra n c ją .

C zym  to  s ię  w s z y s tk o  s ko ń ­
czy? A  no  p o c z e k a jm y  d o  15 
g ru d n ia , ja k  to  ra d z i m in is te r  
P isa n i.

J. B A B IŃ S K I

Pocztówka z Moskwy

Autostopem po c a ip  ZSRR
N A P R A W D Ę  M O G Ą  B Y C  D U M N I In ic ja to rzy  polsklcso  

„autostopu '. To  za ic.h przykładem , trochę „konspiracy jn ie”, 
przed 4 la ty  po d ję li podobną akc ję  podróżow ania przygodnym i 
samochodami po sw ym  k ra ju  także  turyści m. in. na L itw ie , 
w  Estonii, potem  w  M o łd a w ii i  na U k ra in ie .

A  T E R A Z  ra d z ie c c y  „a u to ­
s top o w icze ”  o d n ie ś li d o p ra w d y  
w ie lk ie  zw y c ię s tw o . W ładze  m i­
n is te r ia ln e  z e b ra ły  o p in ie  i  u - 
w a g i i  p o s ta n o w iły , że od 1 sty­
cznia 1965 roku  z książeczką  
„autostopu” podróżować będzie  
m ożna niem al po całym  Z w ią z ­
ku Radzieckim .

K siążeczkę  ra d z ie c k ie g o  „a u ­
to s to p u ”  k u p ić  będzie  m ó g ł każ 
d y  tu r y s ta  w  w ie k u  p o w y ż e j 
16 la t  —  ta kże  o b y w a te l za gra ­
n ic z n y  —  a za je dn e go  ru b la  
o trz y m a  się 50 ta lo n ó w  u p ra w ­
n ia ją c y c h  do  p rz e ja z d ó w : po 
10 k ilo m e tró w  za ta lo n .

N A  U R L O P  B O  Z S R R  - ł  
IN D Y W ID U A L N IE

IN F O R M A C J A  ta  może za 
in te re so w a ć  także  p o ls k ic h  tu  
ry s tó w , bow iem  od przyszłeg 
roku po raz p ierw szy po Zw lą  
ka  Radzieck im  w ędrow ać bę 
d /ie  m ożna nie  ty lko  w  zwar 
ty c h  w ycieczkow ych grupacl 
lecz rów n ież indyw idua ln i 
„ I n tu r i s t ”  m a  z a m ia r  zo rgan i 
zow ać w  p on ad  100 m ias ta c  
2 S R R  s w o je  h o te lo w e  bazy, al 
je ź d z ić  i  zw ie d zać  będzie  m ożn  
na tz w . „w ła s n ą  rę k ę ” . D o  t€ 
p o ry  w y c ie c z k i „ I n tu r is ta ”  dc 
c ie ra ły  m n ie j w ię c e j d o  50— 6 
m ie jsco w o śc i w  ZS R R  —  obec 
n ie  b a rdzo  rozsze rza  się obsza 
r y  k ra ju  dos tępne  d la  za gran i 
c z ry c h  o b y w a te li,  m . in . na Sy 
b e r ii,  za U ra le m , nad m o rza rr 
C z a rn y m  i  K a s p ijs k im , w  re  
p u b lik a c h  n a d b a łty c k ic h  itd .

W  ty m  ro k u  Z w ią z e k  Radzie  
c k i o d w ie d z i łą czn ie  ponad  m i 
lio n  z a g ra n iczn ych  tu ry s tó w , t  
d w u k ro tn ie  w ię c e j n iż  np. i  
ro k u  1956.

N a p rz y s z ły  zaś ro k  „ I n tu  
r i s t ”  p rz e w id u je , że lic z b a  pod 
ró ż u ją c y c h  po K r a ju  R ad gość 
z a g ra n iczn ych  s ię gn ie  p ó łto r  
m ilio n a .

W e d łu g  s ta ty s ty k  „ In tu r is ta
a p ie rw s z y m  m ie jscu , jeś] 

ch od z i o lic z b ę  p rz y je ż d ż a ją  
cych  d o  ZS R R , z n a jd u je  się \  
ty m  ro k u  P O L S K A , n as tę pn i 
F in la n d ia , N R D , R u m u n ii: 
N R F , W ie lk a  B ry ta n ia  i  F ra ń  
c ja . N a jczę śc ie j zw ie d zan yn  
m ias te m  je s t, o czyw iśc ie , M o 
skw a.

P io t r  B A R K O W S K

mmmmi
KONCERT 

NA 4 RĘCE
W  B O N N  o d b y ło  się p o s ie d zen ie  

tz w . L ig i n a  rze cz  p ra w a  do  sam o­
s ta n o w ie n ia . P rz e w o d n ic z ą c y m  o w e j 
L ig i  je s t  f ra n c u s k i d e p u to w a n y  
M a u r ic e  S c h u m a n n . W  s k ła d  L ig i  
w c h o d z i po k i lk u  d e p u to w a n y c h  
k r a jó w  N A T O .

P rze d  ty m  fo ru m  d a l i  d e p u to w a n i:  
G ra d l (C D U ) i  v o n  G u tte n b e rg  
(C S U ) z im n o w o je n n y  k o n c e r t  
c z te ry  rę ce .

G ra d l a ta k o w a ł s o ju s z n ik ó w  _ 
f a k t ,  że  „ ta k ż e  n a  Z a c h o d z ie  n ie  
b ra k  g ło só w  n a  rze c z  sta tus q u o ” . 
I  o s trze g a ł, b y  n ie  t ra k to w a ć  c ie r ­
p liw o ś c i b o ń s k ic j ja k o  rz e c z y  o czy  
w is te j:  I  g ro z ił:  .J e ś li  nasza w ia ra  
w  a k ty w n ą  p om oc zac h o d n ich  p a r ­
tn e ró w  p r z y  ro z w ią z a n iu  naszego  
n a ro d o w e g o  p ro b le m u  zo stan ie  zach  
w ia n a , to  ró w n ie ż  nasz s p o k ó j 1 
c ie rp liw o ś ć  n ie  p ozostaną d łu ż e j  
n ie z a c h w ia n e ” .

V o n  G u tte n b e rg  w y s tą p ił  p rz e ­
c iw k o  k o e g z y s te n c ji , g d y ż  —  ja k  
o ś w ia d c zy ł:  „ K o e g z y s te n c ja  n ie  da 
je  się pogodzić  z p rze fo rs o w a n ie m  
naszego p ra w a  do sa m o s ta n o w ie ­
n ia ” .

Je s t to  p o ś re d n ie  p rz y z n a n ie . Je­
ś li tw ie rd z e n ie  to  e d v /ró c ić , że boń  
sk ie  ż ą d a n ia  S e lb s tb es tim m u n g s­
re c h t  sa p rze d s ię w z ię c ie m  a w a n tu r  
n ic z y m  i n ie  do p o g od ze n ia  z p o ­
k o jo w y m  w s p ó łis tn ie n ie m . (Z A P )

TO NIE
OPERETKA!

P rzed  k ilk u  dn iam i w  I z ­
bie Deputow anych Luksem  
burga odbyła się uroczy­
stość złożenia przysięgi na  
konstytucję  przez w ie lk ie ­
go k s ię c a  Jana obejm u ją­
cego w ładzę po matce, 
w ie lk ie j księżnej C harlo t- 
cie, k tó ra  a td y ko w a ła .

Foto C A F

Widmo psd czaszką
G R A B A U Z  C M E N T A R Z A  W  P A  

M IE R S  (F ra n c ją )  k o p ią c  g ró b  zn; 
la z ł  cza szk ę . Z a le d w ie ’ o u ło ż y ł j; 
na b o k , cza szk a p o to c zy ła  się di 
Tóg * g ra b a rz a . N a  n o w o  um ieśc i 
ią n a d a w n v m  rr ie 's e u , w te d y  za  
:zę ła  w ir o w a ć  i  o d d a li ła  się  k i jk i  

m e tró w . .G ra b a rz  b y ł w s trz  -śn ię ty  
N ie m n ie j je d n a k  z b liż y ł się i poi 
n ió s ł cza szk ę , z  k tó r e j w y s k o c zy *., 
k r e t .  (2 )

W  waszyngtońskim  B ia ­
łym  Dom u odsłonięte zo­
stało w  pierw szą rocznicę 
trag icznej śm ierci Johna F. 
K ennedy’ego popiersie  
zm arłego prezydenta. A k tu  
odsłonięcia dokonał prezy­
dent Johnson. Popiersie po 
zostanie w  B ia ły m  Dom u  
do ch w ili ukończenia bud« 
w y  b ib lio teki im . K ennedy’ 
ego w  Cam bridge w  sła ­
nie Massachusetts, d la  któ  
re j jest przeznaczone.

Na zdjęciu: prezydent 
Johnson w  chw ilę  po uro­
czystości odsłonięcia.

C A F

„Mogłam
uratować

męża“
— m ó w i

parci Kennedy
W A S Z Y N G T O N  P A P . P anią

Jacqueline Kennedy prześlado­
w ała  przez powicn czas myśl* 
że m ogła ocalić swego m ęża  
przed śm iercią w  dniu 22 l i ­
stopada ubiegłego roku  w  D a l 
las. In fo rm a c ja  ta za w a rta  jest 
w  opublikow anych ostatnio w  
W aszyngtonie zeznaniach Jac­
queline K ennedy przed Kom in  
sją W arren a.

W E D Ł U G  TE G O  D O K U M E N  
T U  w d o w a  po z m a r ły m  pre-. 
zydencie  o ś w ia d c z y ła  m . in ., że 
w  m o m e nc ie  k ie d y  p ie rw sza  k u  
la  't ra f i ła  Jo hn a  K ennedy 'ego , 
n ie  z d aw a ła  sobie  s p ra w y  z sjr, 
tu a c j i  i  n ie  o-d różn iła  tego w y ­
b u ch u  od lic z n y c h  d e to n a c ji 
p e ta rd . P a n i K e n n e d y  p o w ie ­
d z ia ła , że u w agę  je j  z w ró c ił 
k rz y k  g u b e rn a to ra  Johna  C o - 
n a lly ’ego, k tó r y  z n a jd o w a ł się! 
na p rz e d n im  s ie dze n iu  i  k tó ry ; 
t ra f io n y  zos ta ł tą  sam ą  k u lą , 
co p re z y d e n t. W  c h w il i  kiedy; 
p a trz y ła  na C o n a lly ’ego, druga  
•kula ś m ie rte ln ie  t r a f i ła  je j  m ę  
ża.

P a n i K e n n e d y  o ś w ia d c z y ła :—* 
P rzez d łu g i czas m y ś la ła m , że
g d y b y m  n ie  z w ró c iła  u w a g i na  
C ona ll.y ’ego, m o g ła b y m  n a c h y ­
lić  m ęża w  d ó ł a u ta  i  w  ten. 
sposób go u ra to w a ć .

15 tysiący słów  
na peestfeee

B O N N  P A P . P rz y p u s z c z a ln ie  n a j­
d ro b n ie js ze  p ism o  r .a  sypiecie w y ­
s ta w io n e  zo sta ło  n a  l ic y t a c j i  w  
Essen. W y s ta w io n o  ta m  t r z y  k a r t y  
p o c z to w e , r a  k tó ry c h  m ie s zk a n ie c  
D u e s s s łd o rfu  C h r is t ia n  B ru e s e r n a ­
p is a ł w  1S32 ro k u  165 p ie śn i H e in e ­
go. N a  k a ż d e j k a rc ie  z n a jd u j?  się 
15 ty s . s łó w , c z y li m n ie j w ię c e j 65 
tys . l i t e r .  T.? m o z o ln ą  n rac o , k t ó r e j  
w y n ik  m o ż liw y  je s t  do o d c z y ta n ia  
w y łą c z n ie  o ra c z  lu p ę , B ru e s e r w y -  
k o n a ł w  o i-g u  48 g o d z in . P o c ztó w ­
k i  w y s ta w ił  r a  sp rze d a ż  s y n  zonais  
łe g o  C h r is t ia n a  I i  ru es  e ra .
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Ma tema) 
dnia Pożyci® 

inżynierów
C IE K A W E  badania  przeprow adzi! w arszaw ski oddział 

IS IM P. Pokuszono się tu  o a n a lizę  problem u: w  ja k im  stop­
n iu  inżyn ier jest w ykorzystyw any w  produkcji?  W y n ik i by ły  

zaskakujące. W arszawscy inżyn ierow ie-m echanicy  poświęcają  
20— 25 proc. swego czasu pracy na zajęcia, k tóre  m ogliby w y ­
konyw ać pracow nicy o niższych k w a lifika c ja c h . Czas tracony  
w sku tek  niedociągnięć organizacyjnych w aha  się w  g ran i­
cach 8— 15 proc. N a rad y  i  konferencje zab ie ra ją  5— 19 proc. 
czasu. W  sumie 28— 25 proc. czasu inżyn ie ra  nie jes t w łaści­
w ie  w ykorzystyw ane.

Z a s a d n ic zą  p rz y c z y n ą  ty c h  s tra t  P otrzebna jes t tu  In ic ja ty w a
Jest w a d liw e  ro zm ie szc zen ie  k a d r  __,  . ,  . .  .  ,
te c h n ic z n y c h , .1;. o rg a n iz a c ja  p ra -  Ja k  n a j b a r d z i e j  m ie js c o w a  1 o d -  
e y , n ie p r a w id ło w y  s tosunek lic z b y  d o ln a .  ( w 'i í )
te c h n ik ó w  do lic z b y  in ż y n ie ró w , n ie
d o c ią g n ię c ia  w  za rz ą d z a n iu  i  k ie ro  
w a n iu  p ro d u k c ją , a ta k ż e  b ra k  
śro d k ó w  p o m o cn ic zyc h  (m a ła  m e ­
c h a n iz a c ja :  p rz y r z ą d y  i  m a s zy n y  
l ic z ą c e ) p o z w a la ją c y c h  n a lepsze  
¡w y k o rzy s ta n ie  in ż y n ie ra .

N ie  lep ie j w ygląda ta  spraw a  
¡IV w o j. szczecińskim. Ży w o  d y ­
skutowano na ten  te m at na  
'odbytym niedaw no plenarnym  
posiedzeniu W K P  N O T . S tw ie r  
dzono, że zawodowe organizacje  
inżyn ie rów  i  techników  m a ją  
za m a ły  au to ry te t w  zakładach  
fciracy. Ic h  uw adze uchodzi po­
nadto w ie le  z jaw isk  m ających  
niebagatelny w p ły w  na pozycje
i  postawy inżyn ierów . T a k  spo­
łeczne, ja k  i  zawodowe.

O p o w ia d a n o  m i  n ie d a w n o  z d a rz e ­
n ie  —  s m u tn ą  a n e g d o tę . P e w ie n  z a ­
k ła d  w id z ą c , że d o ty c h c za s o w i „ f a  
c h o w c y ”  n ie  m o g ą  sob ie  p o rad z ie  
■ o rg a n iz a c ją  p ro d u k c ji ,  „ z a fu n ­
d o w a ł”  so b ie  sp e c ja lis tę  —  m a g is tra  
In ż y n ie ra , k tó r y  n a  s tu d ia c h  w y ­
s p e c ja liz o w a ł się  w  ty m  z a g a d ­
n ie n iu . N o  i  cóż d a le j?  In ż y n ie r  
je s t ,  d z ia łe m  rzą d zą  w c ią ż  c i sa m i 

^ lu d z ie , a p ro d u k c ja  ja k  k u la ła ,  
t a k  k u le je . Co w ię c e j, d y re k c ja  n ie  
m o g ąc  zd e c y d o w a ć  się n a  r a d y k a l­
n e  c ię c ie , z a o g n iła  je szc ze h a rd z ie j  
s y tu a c ję , bo  „ fa c h o w c y ”  z je d n o c z y li  
s ię  p rz e c iw  p o c zy n a n io m  m ło d e go  
In ż y n ie r a . W  te j  s p ra w ie , j a k  do ­
tą d ,  o rg a n iz a c ja  N O T  —  a  in ż y n ie *  
Jrów je s t  sporo  w  ty m  z a k ła d z ie  
*— n ie  z a b ra ła  g łosu.

Zdarzeń  tak ich  lub  podobnych 
tafiożna przytoczyć w iele . A le  
jeś li sam i technicy i  in żyn ie - 
Jrowie n ie  zaczną w ałczyć  o 
sw oje praw a, o przew agę w ie ­
dzy, ra c ji postępu p ro d u kcji i 
techn ik i, n ik t tego za n ich nie  
»robi. To  w łaśn ie  organizacje  
N O T  pow inny dokonać oceny, 
jpzy obecne zatrudnien ie  Inży ­
n ierów  i  techników  zgodne jest
i i  Interesem  rozw oju  technicz­
nego 1 gospodarczego. N ie  od 
przeczy będzie przypom nienie o 
opracow yw anych swego Czasu 
lis tach  zastępczych k ad r k ie ­
row niczych . N O T  pow in ien  ta k ­
i e  bardz ie j zainteresować in ­
stancje p a rty jn e  i  organa adm i 
jn istraejl państw ow ej prob le ­
m a m i pozycji inżyn ierów . Z b li­
ża jący  się V  Kongres Tech n i­
k ó w  nie jes t w  stanie uporząd­
kow ać w ie lu  spraw  i  usunąć u -  
jem n y c h  z jaw is k  w ystępu ją ­
cych w  każdym  z w ojew ództw .

Przed Zjazdem ZMS

PIERWSZE KROKI NA ZIEMI...
W  P IĘ C IO L E C IU  1966— 1970 p ro b le m y  d o ra s ta ją c e j m ło d z ie ­

ży  z n a jd ą  się  w  c e n tru m  uwagi, o p in i i  p u b lic z n e j. S z k o ln ic tw o , 
z a tru d n ie n ie , m eszkan ia  d la  m ło d y c h , s p ra w y  m ło d z ie ż y  p ro ­
w in c jo n a ln e j,  m łod z ie ż  „ lu ź n a ”  n ie  ucząca się i  n ie  p racu jąca , 
k w e s tia  ko b ie ca  —  o to  parę, zagadn ień , k tó re  w  ty c h  la tach  
p ie rw s z y c h  z  b rzegu  n ie ła tw y c h  w y p a d n ie  rozw ią zyw a ć . 
P R O B L E M A T Y K A  w y ż u  d e -  stosowania silę. Ja k  ważną ro lę od- 

m o g ra ficzn e g o  s ta ła  się je d n y m  erywia to P fw w ae  zetknięcie z no- . . , ,, , , \ wym  srodowuskietm wadac choćby
z w a ż n ie js z y c h  w ą tk ó w  d y s k u -  , .  Jektury licznych pam iętników, 
s j i  p rzed  z ja z d o w e j i  p rz e d m io - ankiet nadsyłanych przez młodzież 
tern  u c h w a ł IV  Z ja z d u  P a r t i i .  na rozmaite konkursy itd. P rz y p o -

•________ i munatm te  w końcu powszechnieN ie za leżn ie  je d n a k  Od o g o ln o - z n a n e  rzeczy, gdyż sądzę, że adap- 
p o ls k ic h  p la n ó w  w y k s z ta łc e n ia  tacj<a młodzieży powinna być pro- 
i  z a tru d n ie n ia  f a l i  w y ż u  d e m o - oesem dwustronnym, gdzie dobrej 
e ra ficzne eo  is tn ie ie  w io le  wolu młodych towarzyszyłyby odpo- g ra n tz n e g o  is.m e.je  w ie je  w <;edn.ie  w y s iłk i  w s zy s tk ic h  władz 
sp ra w , k tó ry c h  n ie  d a  s ię  c e n - j  organizacji miejscowych. Chodzi 
t ra ln ie  rozs trzyg ną ć . P rzede  po prostu o stworzenie warunków, 
w s z y s tk im  d o ty c z y  to  sze ro k ie - w  pewnym przynajm nie j stop

, , , , . . nau u łatw ią „aklim atyzację ’go 'k rę g u  p ro b le m ó w  zw tą z a - d z ie ży .
n ych  z p o d ję c ie m  p ie rw s z e j p ra  w  n z iE D z ip j j j ;  w ie !e
ty ; .......... . . tno g ły foy  p o m ó c , o rg an iza c je

R O C Z N IK I w y ż u  d e m o g ra - m ło d z ie ż y , d la  ‘k tó ry c h  o tw ie ra  
ficzn eg o  odzn acza ją  s ię  s to s u n - s ię  szraeg61nie w d zięczne pole  
k o w o  w y s o k im  s tan d a rde m  w y  d0  d z ia i a n ia . 0 ne b a rd z ie j,  n iż  
ksz ta łcen ia . S p o ry  p ro c e n t, te j k to k o lw ie k  in n y , są p re de s tyno  
m ło d z ie ż y  u t o c z y  k tó ry ś  z ty  w a ne  do o rg an izo w an ia  życ ia  
p ó w  szkó l ś re d n ich . Z  re g u ły  codziennego, p ra c y  i  ro z ry w k i 
tez w y m a g a n ia  te j  m łod z ie ży  m ło d y c h  lu d z i.  Jest to  ważne  
są .1 wyzsze , 1 zn aczn ie  b a r -  1)ie ty Ik o  ze W 2glĘdu na  d o b ra  
d z ie j z ró żn icow an e  n iz  n p . m ło  sam ej  m łod z ie ży . P o m y ś ln y  
dz jezy, k tó ra  la t  te m u  10 ra czy  p rzeb ieg  procesów  a d a p ta e y j- 
n a ła  sa m o dz ie ln e  życ ie , p o ty c z y  n ych  j^ g  ogrom ne znaczenie  d la
1o z a ró w no  s p ra w  b y to w y c h , na i eży tego  w y k o rz y s ta n ia  m ło -  
ją k  i  p o trz e b  k u ltu ra ln y c h .  ¿¡ej  j{a<j.r y  a ty m  s a m ym  d la

N IEZALEŻNIE bowiem od po- y o jrw o iu  JZOSOOdarczoco i sr>o- chodaeniia, młodzież ta puenta je  g u s y w ia rtz e g o  i  spo
pod wpływem dość jednolitego mc- łc^z iieg o  k ra ju .  P ie rw sze  sa- 
deiu k u ltu ry  w ie ikom i ejsk i e j, iam- m o-dzielne k ro k i i  p ie rw sze  ze- 
sowanegc przez radio, telewizję, tk n ię c ie  ze ś w ia te m  d o ro s ły c h  

m o m e n te m  k ie d y  nas tę pu je  
oia, rozirywck. Tymczasem znacz- '-f O T lfrontacja  w s z y s tk ic h  w y -  
na część m łodych tra fi właśnie do obrażeń  w y n ie s io n y c h  ze s zko - 
niowieUcich miejscowości Polski, p ro j  d om u  śr0.dow iska  ró w ie ś - 
wancjomalne], a c i k tórzy osiądą. , , ,
w  w ie lk ich  miastach również na- n iczego z k o n k re tn ą  rzeczy 
potkają rzeczywistość różmiącą się w is to ś c ią . W y n ik  te j k o n fro n -  
W znacznym stopniu od pi cięgno- ta e ji p rzesądza często na  la ta  
wanego m itu . Jest to  n iejako p icr nas taw ach  m łndz ieżv  
wszy próg, często wcade n ie ła tw y °  ,™ł£a z łe z y -
do sforsowania, obfitu jący w licz- J E S T  JE S Z C Z E  d ru g i p ró g  
ne k o n flik ty  i  wymagający od a d a p ta c y jn y : za k ład  p ra cy . T u  
młodzieży sporych umiajętooścl do 2 da rza j?  s ię k o n f l ik t y  jeszcze 

b a rd z ie j d ra m a ty c z n e  i  jeszcze 
t ru d n ie js z e  do ro z ła d o w a n ia . 
?d łody p ra c o w n ik  pe łen  zapa łu  
i  d o b re j w o li,  p rz e g ry w a ją c y  
z ru ty n ia rs tw e m  i k o n s e rw a ­
tyzm e m  nowego ś ro d o w is k a  p ra  
ey, św ieżo  u p ieczony  te c h n ik  
czy a bs o lw e n t w yższe j u cze ln i, 
k tó r y  zosta je  zm uszony d o  re ­
z y g n a c ji z p o z y ty w n y c h  a m b i­
c j i  n o w a to rs k ic h  —  to  n ie  są 
b y n a jm n ie j banalne , w y m y ś lo ­
ne schem aty . Często, n ie s te ty  
o  w ie le  za często, ta k  w ła ś n ie  
w y g lą d a  p ie rw sze  ze tkn ię c ie  
m ło d z ie ż y  z n o w y m  m ie js c e m  
p ra cy .

C h c ia łb y m  być  d ob rze  z ro ­
z u m ia n y . N ie  chodzi m i w ca le
0 to , b y  Z w ią ze k  p o d e jm o w a ł 
s ię  w ą sko  p o d ję te j „o b ro n y  in ­
te re s ó w ”  m łodz ieży . C hodz i na 
to m ia s t o  angażow an ie  s ię  o r ­
g a n iz a c ji w  rze czyw is te  k o n f lik ­
t y  w y n ik a ią c e  ze zderzen ia  ró ż  
n ych  postaw , ró żn ych  p oz io ­
m ó w  w yk s z ta łc e n ia , o b y c z a jo ­
w ości.

P IS Z Ę  O  T Y C H  S P R A W A C H , 
g d y ż  za p a rę  ty g o d n i rozp o czy n a  
się Z ja z d  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  S o c ja ­
l is ty c z n e j. za g a d n ie n ia  zw ią z a n e  
z w y ż e m  d e m o g ra fic zn y m  z a jm u ją  
w  p ro g ra m ie  Z ja z d u  poczesne m ie j  
sce. S ądzę je d n a k , że n a jp o w a ż ­
n ie js zą  tro s k ą  Z ja z d u  p o w in ie n  stać  
się w ła ś n ie  p ro b le m  a d a p ta c j i m ło ­
d z ie ż y  w  ż y c iu  co d z ie n n y m  k r a ju
1 u d z ia ł Zw ią .aku  w  ty c h  procesach . 
Nie są to  rzeczy łatwe, ale

ro la  ja k ą  Z w ią z e k  p o tr a f i  odegrać  
w  o rg a n iz o w a n iu  s ta rtu  m ło d z ie ż y  
b ęd z ie  m ia ł d e c y d u ją c e  zn ac zen ie  
d la  a u to ry te tu  o rg a n iz a c ji i  d la  
r e a liz a c ji  j e j  zadań  id e o w o  -  w y ­
c h o w a w c zy c h . W  te j d z ie d z in ie  po­
w in ie n  p o w sta ć  b a rd z o  w szechstron  
n y  p ro g ra m  d z ia ła n ia . P ro g ra m , k tó  
re g o  ce le m  b y ło b y  ła g o d ze n ie  k o n t  
f l ik t ó w  zw ią za n y c h  ze s ta rte m  m lo  
d zie ży . A le  za ra ze m  p ro g ra m , k tó ­
r y  s tw o rz y łb y  w a r u n k i d la  p e łn e ­
go  a n g a ż o w a n ia  się Z w ią z k u  w  
o b ro n ę  ty c h  w a rto ś c i, k tó re  w nosi 
m ło d e  p o k o le n ie .

B O G D A N  G O T O W S K I

15 bm. w  Łodzi odbyło  
się spotkanie z tw órcam i 
ludow ym i połączone z 
w ie lk ą  w ystaw ą  sztuki lu  
iłow e j ziem i łódzkiej. N a  
konkurs nadesłało 3150  
prac 378 tw órców . Ekspo­
nowano najróżn iejsze w y ­
roby sztuk i ludow ej: rzeź­
by w  drzew ie, artystyczne  
kow alstw o, tkactw o, garn­
carstwo, koronkarst wo, w y  
roby z w ik lin y , w yc inan ki, 
pisanki itp . O rganizatorem  
i in ic ja to rem  konkursu i 
w ystaw y  jes t W y d z ia ł 
K u ltu ry  W R N  w  Łodzi. 
W ystaw a  czynna będzie do 
końca listopada br.

N a  zdjęciu: W ojciech  
Siem ion zw iedza w ystaw ę.

C A F -F o t. Rozm ysł »wicz

A to tylko tabakiera...
. . .C z ło w ie k  m a  5 la t .  I  n osi b u ty  n u m e r  S. T o  z n a c zy  p o w in ie n  n o ­

s ić . A lb o w ie m  w y ró s ł ju ż  z b u tó w  n r  * . A le  nosi je  w  d a ls zy m  c ią g u . 
G d y ż  b u tó w  n r  9 d la  n ie g o  z a b ra k ło , o b la ta ł z ro d zu c ie la m i c a le  m ia ­
sto. N ie  m a . I  n ie  w ia d o m o  k ie d y  l>ędą.

„ .C z ło w ie k  p łc i ż e ń s k ie j m a  k s z ta łtn ą  no g ę ja k  n a jb a r d z ie j ty p o ­
w y c h  ro z m ia ró w . N u m e r  7. N o s i o b u w ie  w  ty m  w ła ś n ie  ro z m ia rz e . A  
ra c z e j znosi. D o  k o ń c a . C hoć ż e lu je  ra z  po ra z . A lb o w ie m  czó łe n e k  
n r  7 b ra k . M a ła  p o c ie c h a , że  in n y c h  je s t  w n a d m ia rz e .

.„ O s o b n ik  ro d z a ju  m ę sk ieg o  o trz y m a ł w ia d o m o ś ć , że do  s k le p u  n a ­
d e s z ły  b ia łe , p łó c ie n n e  ko s zu le  z u s z ty w n io n y m  k o łn ie rz y k ie m , w  ce ­
n ie  «7 z l. B a rd z o  p ra k ty c z n e , tanie . — ja k  w id a ć , p io rą c e  się d o s k o ­
n a le . i  n ie  k u p i ł  ó w  o so b n ik  o w e j re w e la c y jn e j k o s z u li. A lb o w ie m  n a­
des z ły  t y lk o  w  ro z m ia rz e  4 l„ .

B r a k i  w  n u m e ra c j i  o b u w ia  te k s ty ln e g o  d la  m ło d z ie ż y , t y jk o  d n że  —  
n a  p r z y k ła d  —  t r a m p k i ,  u s ta w ic z n y  n ie d o b ó r k o m p le tó w  d a m s k ic h  
n r  5, b ra k  s u k ie n  d la  n ie w ia s t  w y s o k ie g o  w z ro s tu  —  aż  n ie  c h c e  się  
w y lic z a ć . D lac zeg o  p o w s ta ją  ta k ie  k ło p o ty ?  C zy  rz e c z y w iś c ie  is tn ie ją  
o b ie k ty w n e  p rz y c z y n y , p o w o d u ją c e , że t ru d n o  n a b y ć  o b u w ie , ozy  
o d zież  żą d a n y c h  ro zm ia ró w ?

Z ę b y  n ie  być p o są d zon y m  o s tro n n ic zoś ć  .w o b e c  k l ie n tó w  —  s p ró ­
b o w a łe m  p om óc p ro d u c e n to m  i  h a n d lo w i w  w y s z u k a n iu  u za s a d n io ­
n y c h  u s p ra w ie d liw ie ń . A le  p rz y z n a ję , że m j n ie  w y s z ło . A lb o w ie m ,  
k ie d y  n a  p ie rw s z y  p la n  w y s u n ą łe m  b a r ie rę  s u ro w c o w ą , to  m i k toś rewz 
są d n y  w y t łu m a c z y ł:  C z ło w ie k u !  P rz e c ie ż  w . b a ta l i i  o  r o z m ia ry  k o n ­
fe k c j i ,  c zy  b u tó w  n ie  c h o d z i o zw ię k s z e n ie  p ro d u k c ji!  C h o d z i o to , 
że b y  z teg o  sam ego  s u ro w c a  p ro d u k o w a ć  u b ra n ia , c z y  p a n to fle  w  ta ­
k ic h  n u m e ra c h , ja k ic h  lu d z ie  p o trz e b u ją . K ie d y  p ró b o w a łe m  a r g u ­
m e n to w a ć  m o c ą  p ro d u k c y jn ą  p rze m y s łu  —  o d p o w ie d z ia n o  m i ta k  sa­
m o . N ie  t r a f i ły  ta k ż e  n ik o m u  do p rz e k o n a n ia  d o w o d z e n ia  o po stęp ie  
te c h n ic z n y m , czy  n ie  dość w y k w a l i f ik o w a n e j  k a d rz e .

KUSBimOSTY
v w S e  *  ♦  *

W IĘ C  p rz e s ta łe m  a rg u m e n to w a ć . Z a c z ą łe m  sob ie  n a to m ia s t  p rz y p o ­
m in a ć , że ju ż  m ia n o w ic ie  la t  te m u  k i lk o r o  n a  w ła s n e  uszy s łys za łe m  
za p o w ie d z i p rz e d s ta w ic ie li k ie ro w n ic tw a  M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  L e k ­
k ie g o . o ra z  z je d n o c z e ń : p rz e m y s łu  o d z ieżo w eg o  i o b u w n ic ze g o , Iż  s p ra ­
w y  ro m ia ro w z ro s tu  są w ła ś n ie  „ n a  ta p e c ie ”  i że n ie d łu g o  n ie  b ęd z ie  
z n im i ż a d n y c h  k ło p o tó w . U p ły n ą ł je d n a k  czas d łu g i i  b a rd zo  n ie ­
w ie le  się z m ie n iło . W ła ś c iw ie  t y lk o  t y le , że w z ro s ła  ilo ś ć  ro z m ia ro -  
w z ro s tó w . A le  n u m e ró w  k o n fe k c j i  i d z ia n in y , k tó r y c h  b ra k o w a ło  
p rze d  la ty  — te ra z  te ż  b ra k u je . C hoć n ie  m a  po  te m u  o b ie k ty w n y c h  
p rz y c z y n  s u ro w c o w y c h  i in n y c h .

P a m ię ta m  ró w n ie ż  d o sk o na le  s p rze d  k i lk u  la t  za p o w ie d z i p rzed s ta ­
w ic ie li  k ie ro w n ic tw a  M in is te rs tw a  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o , C e n tra l i  
T c k s ty ln o -O d z iie ż o w e j i  C e n tra l i H a n d lu  O b u w ie m . M ia ł się m ia n o ­
w ic ie  t a k  w zm ó c n ac is k  n a p rz e m y s ł i ta k a  m  a ła  m u  być p rze z  h a n ­
d e l u d z ie lo n a  p om oc w  n a le ż y ty m  ro z e z n a n iu  p o trz e b  ry n k u  —  że  
b ra k  d o s ta w  d e f ic y to w y c h  ro z m ia ró w  o d z ie ży  i  o b u w ia  m ia ł z n ik n ą ć  
j a k  sen ja k iś  k o s zm a rn y . N ic  z n ik n ą ł.

I  n ie  w ia d o m o  w ła ś c iw ie  o co ch o d zi. D w a  p o tę ż n e  re s o r ty , dyspo­
n u ją c e  w ie lk im i  c e n tr a la m i j z je d n o c z e n ia m i, k ie r u ją c e  p rę ż n y m i  
p rz e d s ię b io rs tw a m i w y tw ó r c z y m i i siec ią ty s  ęc y  p la c ó w e k  h a n d lu  d e ­
ta lic z n e g o  —  n ie  m o g ą  sc b ic  p o ra d z ić  z b ła h ą  s p ra w ą  ro z m la ro w z ro -  
s tó w . Xo_ z n a c zy  b ła h ą  w ś ró d  in n y c h  bez w ą tp ie n ia  t ru d n ie js z y c h  
s p ra w . N ie b la h ą  n a to m ia s t d la  k l ie n tó w . R o z w ią z a li p ro b le m  w z o r­
n ic tw a , m o d e la rs tw a , k o lo r y s ty k i —  a  z ro z m ia ro w z ro s la m i a n i ru s z . 
U ru c h o m il i  w y ró b  w ie lu  a t r a k c y jn y c h  to w a ró w  —  a  z m o ra  ro z m la ro -  
w z ro s tó w  ja k  w is ia ła  m d  r y n k ie m  —  t a k  w is i.

J e d n i p o w ia d a ją :  t rz e b a  u z u p e łn ić  b a d a n ia  a n tro p o m e try c z n e . A  ja  
m a m  p y ta n ie :  c zy  obecn ie  n ie  a k tu a liz u je  się ty c h  badań? T o ć  to  
p rze c ie ż  p o w in n o  b yć  o c zy w is te !

In n a  d e d a ją :  t rz e b a  w zm ó c  sondaż r y n k u  p o p rze z  s k le p y  -  k o re s p o n -  
d e n ty  i  d e m y  to w a ro w e . A  ja  m a m  d ru g ie  p y ta n ie :  d laczego  c ze k a  
s:ę z  ty m  w zm o że n ie m ?  . I  n a  co?

O b a w ia m  się , p roszę p le n o  t i t u lo  P rz e m y s łu  i H a n d lu , że coś t r z e b a  
b ęd z ie  z ro b ić . B o  choć m o ż liw e  je s t w  t e o r ii ,  że k l ie n c i zaczną m a s o ­
w o  ch o d z ić  n p . w  „ ja s k ó łk a c h ”  m o d n y c h  p rze d  p ó ł w ie k ie m  je ż e li bę­
d z ie  się je  w y łą c z n ie  p ro d u k o w a ć  —  to  t ru d n o  p rz y p u ś c ić , że b y  c z łe k  
słusznego w z ro s tu  ch a d zać m ia ł w  o w e j „ ja s k ó łc e ”  s z y te j n a  k r a s n o ­
lu d k a . T a k  sam o stopa n ie  d o sto su je  się do ro z m ia ru  b u ta .

A  n a js m u tn ie js z e  je s t  c h y b a  to , że t rz e b a  je szcze n ie k tó ry c h  uśw iad a ś  
m ią ć , iż  ro z m ia ro w z io s t  je s t  je d n a k  t y lk o  p rz y s ło w io w ą  ta b a k ie rą .

JJ O G U S Ł A W  R E 1 C H H A K 1 Ę  j
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CZY RAK
JEST CHOROBĄ WIRUSOWĄ?

Biologow ie ostatnio coraz częściej p rzychy la ją  się do sądu, 
że czynnikiem  chorobotw órczym , jeś li idzie o pow staw anie  
now otw orów , jest w irus. W iru s y  te  m ogą znajdować się w  
kom órkach organizm u nic  da jąc  o sobie żnać, czekając na  
w łaściw y  m om ent. A k ty w iz u ją  się one ty lk o  w  s p rzy ja ją ­
cych d la  nich w arunkach, podobnie ja k  w iru sy  grypy „oży­
w a ją ” np. przy  przeziębien iu . T a k ie  sprzyja jące  okoliczności 
d la  w irusów  rakow ych s tw arza ją  substancje rakotwórcze.

M Ł O D Y  p ra c o w n ik  In s ty tu ­
tu  M ik ro b io lo g i i  A k a d e m ii 
N a u k  Ł o te w s k ie j SRR, W ik to r  
P o p o w , p rz e p ro w a d z ił d ośw iad  
cze n ia , k tó re  p o tw ie rd z iły  tę  
h ipo tezę . O b ie k te m  je go  ba ­
d a ń  b y ła  sa rcom a  Rausa —  no 
w o tw ó r  z ło ś liw y  pochodzenia  
w iru s o w e g o . W y s tę p u je  on u 
k u r ,  a le  m ożna go  też  zaszcze­
p ić  szczurom , ch om ikom , 
psom , a n a w e t m a łp om .

W iru s o w e  pochodzenie  s a r­
k o m y  Rausa je s t  bezsporne. N ie  
m n ie j je d n a k  w  n o w o tw o ra c h  
u m ło d y c h  k u rc z ą t, u k tó ry c h  
d r  P opow  w y w o ły w a ł ra k a  o - 
s ła b io n y m  w iru s e m , w iru s ó w  
n ie  s tw ie rd z o n o . A  m oże no ­
w o tw ó r  pochodzenia  w iru s o w e  
go  n ie  z a w ie ra ł w iru s ó w . A  
może w s z y s tk o  p o le g a ło  na 
ty m , że z w y k ły m i m e to d a r>  
n ie  u d a w a ło  s ię  ic h  w y k ry ć ?  
P o w s ta ła  m y ś l, że w iru s  ży je , 
® le c h w ilo w o  się  „za m a sko ­
w a ł” . E k s p e ry m e n t m ia ł po ­
tw ie rd z ić  tp  p rzypuszczen ie .

U c a o n y  w z ią ł d w ie  g ru p y  k u rc z ą t  
I  p o d d a ł ic h  sk ó rę  d z ia ła n iu  p re p a  
l a t u  ra k o tw ó rc z e g o , w  ty m  ce lu  
w y b ra n o  d a w k ę  s u b s ta n c ji ra k o ­
t w ó r c z e j,  k tó r a  w  n o rm a ln y c h  w a ­
r u n k a c h  n ie  w y w o łu je  je szc ze  no ­
w o tw o ru . N a s tę p n ie  k u rc z ę to m  p ie i

Kieszonkowy
rentgen

IN Ż Y N IE R  i le k a rz  z C h ica- 
fc©> d r  L . R ie ffe l s k o n s tru o w a ł 
m in ia tu ro w y  a p a ra t re n tg e n o w ­
s k i,  k tó r y  le k a rz  może nosić w 
b iesze n i ja k  s te toskop . A p a ra t 
e z rze gó ln ie  p rz y d a tn y  p rz y  'ko­
n ieczn o śc i p os ta w ie n ia  szy b k ie j 
d ia g n o z y  w  ra z ie  w y p a d k u , za­
s tę p u je  d o tychczasow ą  a p a ra tu ­
rę  m a ły m  k a w a łk ie m  m e ta lu  
ra d io a k ty w n e g o , zw anego p ro - 
m e tiu m . P rz e l s z k o d liw y m i p ro  
m ie n ia m i ra d io a k ty w n y m i c h ro  
n i n ie w ie lk i o ło w ia n y  płaszcz.

( jo . )

w s ze j g ru p y  P o p o w  w p ro w a d z ił  
b e z k o m ó rk o w y  e k s t r a k t  sa rc om y  
R a u s a , n ie  z a w ie r a ją c y , w y d a w a ło  
b y  się, w iru s ó w . B y ć  m o że  w iru s  
b y ł w  e k s tra k c ie , a ie  ja k iś  n ie p e ł-  
n o w a rto ś c io w y  i  d la te g o  n ie  m óg ł 
w y w o ła ć  n o w o tw o ru . D r u g ie j g ru ­
p ie  e k s tra k tu  n ie  w p ro w a d za n o .

P o  u p ły w ie  t rz e c h  i p ó ł m ie s iąc a  
u k u rc z ą t  p ie rw s z e j g ru p y  ro z w in ę ­
ła  się s a rc om a R au s a , k tó ra  w y ­
d z ie liła  w ir u s . K u rc z ę ta  k o n tro ln e  
b y ły  z d ro w e . J a k  w y k a z a ł e k s p e ­
ry m e n t , su b s ta n c ja  ra k o tw ó rc z a  
n ie  w y w o ła ła  n o w o tw o ru , a le  „ p rz y  
g o to w a ła  g le b ę ”  do  ro z w o ju  w ir u ­
sa, n a w e t  w iru s a  n ie p e łn ó w a rto ś c io  
w e g o , osłab io n eg o .

Czy u cz ło w ie k a  w y w o łu je  
n o w o tw o ry  w y łą c z n ie  w iru s ,  ja  
k ie g o  ro d z a ju  je s t  te n  w iru s , 
czy w  ogóle is tn ie je , ja k  n a le ­
ży  z n im  w a lczyć?  Na p y ta n ia  
te  e k s p e ry m e n ta to rz y  n ie  po ­
t r a f ią  jeszcze u d z ie lić  o dp ow ie  
dzi.

A . W IE R E T 1 E N N IK O W

(A P N )

Potężniejszy 
od penicyliny

U C Z E N I b r y ty js c y  w y p ro d u ­
k o w a li  na u n iw e rs y te c ie  O ks- 
fo rd z k im  n o w y  p o tę ż n y  a n t y ­
b io ty k , z w a n y  c e p o rin . D o ty c h  
czasow e w y n ik i  s to so w an ia  te ­
go s p e c y fik u  u za s a d n ia ją  tw ie r  
d zc n ie , że je s t to  n a jd o n ic ś le j  
sze o d k ry c ie  w  te j  d z ie d z i­
n ie  od p o ja w ie n ia  się p e n ic y łi  
n y . T a k  w ię c  g d y  le c ze n ie  
p e n ic y l in ą  z a w io d ło  w  w y p a d ­
k u  z a p a le n ia  opon  m ó zg o ­

w y c h . ce p o rin  s p o w o d o w a ł ca l 
k o w ite  w y le c z e n ie  w  c iąg u  
48 g o d z in . W  in n y m  w y p a d k u  
p rz y  p o m o cy  teg o  środ k a  opa 
n o w a n o  z a k a ż e n ie , k tó re g o  
zw a lc z a n ie  in n y m i a n ty b io ty k a  
m i t r w a ło b y  co n a jm n ie j t v -  
d z ie ń . ( j.o .)

■HehaMUtaaa
czarownic
A  J E D N A K  cza ro w n ice  w c a ­

le  n ie  b y ły  g łu p ie . W spółczesna 
m e d ycyna  i  ko sm e tyka , ba, na ­
w e t z o o te chn ika  i  sporo  in n y c h  
d z ie d z in  w ie d z y  o raz  życ ia  
p ra k ty c z n e g o  re h a b il i tu je  s ta re  
w ie d ź m y  w a rzą ce  ong iś czaro ­
d z ie js k ie  z io ła . T y le , że cza ro ­
d z ie js k ą  o toczkę  z d a r ły  z ic h  
p ra 'k ty k  w y t rw a łe  b ad an ia  la ­
b o ra to ry jn e .

Fuga d em on um , c z y li u c iecz-

Przyszyta ręka
N IE M A Ł Y M  o s iąg n ię c iem  poszczyc ić  się m ogą le ka rze  czes­

cy —  przeszczep ili o n i z d o b ry m  w y n ik ie m  1 6 -le tn ie m u  
ch łopcu  je go  w ła sn ą  rę kę  o d c ię tą  p rzez  m aszynę.

N a zdjęciu: chirurdzy  
dr M ilos  K ra cm e r i dr 
K a re ł B ia ia  badają  swego 
pacjenta.

C A F

R y ła  to  p ie rw sza  tego  ro d za ­
ju  o p e ra c ja  w  C ze cho s ło w a c ji 
—  p od k re ś la  agencja  C zT K . Le  

. w a  rę k a  ch łopca  zosta ła  p ra ­
w ie  zu pe łn ie  o dc ię ta  —  w is ia ła  
t y l ’ko  na w ą s k im  s k ra w k u  skó 
ry .  L e k a rz e  s z p ita la  w  B rn ie  
w  czasie p rzesz ło  5 -g od z in ne j 
o p e ra c ji p o łą c z y li o dc ię te  ko ś ­
ci, n e rw y , n a czyn ia  k rw io n o ś ­
ne, m ięśn ie . W  26 d n i po o pe ­
ra c j i  m ożna  ju ż  b y ło  d o k ła d ­
n ie  w y c z u ć  tę tn o  na. końcach  
„p rz y s z y ty c h ”  p a lcó w . O b rzę k  
tk a n e k  m ię k k ic h  z m n ie js z y ł się, 
p a c je n t zaczął poruszać p a lca ­
m i. W  27 d n i po o p e ra c ji m oż 
na ju ż  b y ło  p ow iedz ieć , że' u da ­
ła  s ię  w  p e łn i;

C z T K  p od k re ś la , że Czechosło 
w ą c ią , je s t trz e c im  k ra je m  na 

: ś w ie c ić  —  po S tanach  Z je d n o ­
czonych  i C h R L . k tó r y  może 
się p o c h w a lić  tego ro d z a ju  
o s iągn ięc iem .

(N N T  P A P )

Plastyk zamiast gipsu
W  A N G I.I1  p rzy  z ła m a n ia c h  k o ń ­

c zy n  za m ia s t tra d y c y jn e g o  gipsu  
st<vsuje s ię  o s ta tn io  s p e c ja ln y  opa­
tru n e k  z p la s ty k u , z a m y k a n y  na 
z a m e k  b ły s k a w ic z n y  i n a d m u c h i­
wany*. Z ła m a n a  k o ń c z y n a  w  o p a ­
t ru n k u  ta k im  u n ie ru c h o m io n a  je s t  
c a łk o w ic ie . W  n o w e o p a tru n k i w y ­
posażone są o b ec n ie  w s zy s tk ie  k a ­
r e t k i  p o g o to w ia , ( j.o .)

k ą  z ły c h  m o cy , zw a no  w  z a i 
m ie rz c h ły c h  czasach poczciw y; 
d z iu ra w ie c , in a cze j ś w ię to ja ń - i 
sk ie  zie le . Dz iś  w  In s ty tu c ie  
M ik ro b io lo g i i U k ra iń s k ie j A k a ­
d e m ii N a u k  d o w ie d z io n o  je g o  
re w e la c y jn y c h  w ła ś c iw ó ś c i a n -  
ty b a k te ry jn y c h .  Zw łaszcza  s k u ­
teczn ie  l ik w id u je  zakażen ia  
g ro n k o w c e m  z ło c is ty m . W  N ie ­
m ie c k ie j R e pu b lice  D e m o k ra ­
ty c z n e j p re p a ra te m  z d z iu ra w ­
ca le czy  się z p ow odzen iem  
schorzen ia  ce n tra ln e g o  u k ład u ! 
n e rw ow eg o . W obec k o m p lik a ­
c ji w y w o ły w a n y c h  n ie ra z  n ad ­
m ie rn y m  stosow an iem  le k ó w  
ch em icznych , f ito - te ra p ia  s ta je  
s ię  m odna  na  W schodzie  i  Z a ­
chodzie.

S u row ce m  d o  a n ty b io ty k ó w 1' 
z io ło w y c h  je s t czosnek, ce bu la , 
ch rza n , cza rna  rz o d k ie w , ba  j 
n a w e t liś c ie  n a s tu rc ji!  O le jk i i  I 
s o k i ro ś lin  czo snko w a tych  z  p o  
w o dze n ie m  s tosu je  s ię  p rz y  a n ­
g in ie , b ło n ic y , k o k lu s z u , zapa­
le n iu  p łu c , a n a w e t w  w a lc e  2  
ch o le rą  i  g ru ź lic ą . S o k i i  o le jk i  
z g o rczycy  d z ia ła ją  a n ty b io ty c z  
n ie  p rz y  za pa le n iach  d ró g  m o ­
czow ych, żó łc io w y c h  o ra z  na  
zakażone ra n y . D z ia ła ją c  b a k ­
te r io b ó jc z o  i  b a k te r io s ta ty c z -  
n ie , a n ty b io ty k i z io ło w e  m a ją  
te  p rzew agę  nad  w s z y s tk im i 
, m y c y n a m i” , że n ie  p o w o d u ją  
s k u tk ó w  ubocznych . •

P an io m  z p ie g o w a ty m  no­
sk ie m  m o że m y od ra z u  p rz e p i­
sać re ce p tę : po  łyżce  z ie la  po ­
k rz y w  i k o rz e n i ch rza nu  , zalać’ , 
b u te lk ą ,  w in a  gronow ego, z a - ' 
k o rk o w a ć  i o ds ta w ić  na 2 t y - i  
godnie . Po p rzecedzen iu  n a c ie - i 
ra c  tw a rz .

(oprać. Iw s)

Zwycięstwo
nad grypą azjatycką?

A M E R Y K A Ń S K I koncern  
chem iczny Dupont de Nem ours  
dokonuje obecnie na 850 ochot-* 
nikach ostatecznych prób z  no-' 
w ym  preparatem  syntetycznym,'* 
k tó ry  uodpornić m a organizm  
ludzk i na różne w iru sy  grypy.. 
Zdaniem  lekarzy, p reparat te n ' 
okaże się rów nież skuteczny; 
przeciw ko w irusom  grypy a z ja ­
tyck ie j. k tó re  do te j  pory pozo­
staw ały  nieczułe na w szystkie  
środki chemiczne, (j.o.)_

—  No, to  ju ż  ch od źm y  —  •m ó w ią  w s ta ją c .
Z e g n a m y  s ię  u  b ra m y  p a rk u ,  

j  —  U k ło n y  d la  ro d z ic ó w  —  m ó w ię  m a c h in a l-  
\  n ie  i  k ie ru ję  s ię  w  s w o ją  s tronę . Jest ju ż  c ie m ­

n o , a le  m a m  jeszcze tro c h ę  czasu, w ię c  id ę  p ie ­
szo. M y ś lę  o  M a ry ś  ce i  o g a rn ia  m n ie  złość. 
iZ ło ść  zawsze p rz y c h o d z i w te d y , k ie d y  je s t się 
ib e z ra d n y m . A  w  s y tu a c ji M a ry ś k i je s te m  dosko - 
[na le  bezradna . „Z e  -też n a p a to c z y ła m  s ię  na  te n  
ip o ls k i k o łc h o z ! D ia b li go n a d a l i l*  -r- u rą g a m  so­
b ie . W szys tko  zaczę ło  s ię  od  p rz e lo tn e j z n a jo ­
m o śc i z  P o lk ą  w  p ia s k o w n ic y  B o is  de B ou logne . 
T o  o na  m n ie  w p ro w a d z iła  do  tego  d om u. Santa  
b y ła  w  n im  gośc iep i i  d a w n o  ju ż  w y je c h a ła , a 
ja  zo s ta ła m  z  b a la s tem  ic h  s p ra w 7 i  p ro b le m ó w . 
W ła ś c iw ie  p ro b le m ó w  M a ry ś k i:  T a m c i ju ż  lu d z ie  

.skończeni. K rz y ż  m ożna  na  n ic h  p o łożyć. N ie  m o ­
gę  s ię  ty lk o  pogodzić  z  p o ło że n iem  k rz y ż a  na  
M a ryśce .

i Z  h u k ie m  o tw ie ra m  ku che nn e  d rz w i.  W  Sa­
lo n ie  jeszcze ś w ia t ło , jeszcze M o z a rt,  jeszcze  

jpan . Z n a d  o p a rc ia  : k a n a p k i w y s ta je  je g o  szpa­
k o w a ty  łeb.

j —  E w a !  —  w o ła  .m n ie  g łośno, n ie  o d w ra c a ją c  
g ło w y . P ozna ł, że to  ja , a  n ie  p a n i, bo ona za­
je c h a ła b y  sam ochodem .
; S ta ję  w  p ro g u  S alonu.
i —  L e t ’s have  a d r in k !  —  m ó w i p a n  s te re o ty ­
p o w ą  fo rm u łk ę ,  n a le w a ją c  m i w h is k y  i  w odę  
sodową. W  p ę k a te j bu te lce  H a ig ’s 49 ko łaczą  się  
re s z tk i p ły n u . „C a łą  b u te lk ę  w y d u d li ł  sam ”  —  
m yś lę . P iję  z p rz y je m n o ś c ią . N ie  z n o s iła m  tego  
t ru n k u ,  g d y  tu  p rz y je c h a ła m . K ie d y  m n ie  często­
w a l i  w  k u c h n i,  u k ra d k ie m  w y le w a ła m  go do 
z le w u . A le  z  czasem s ię  p rz y z w y c z a iła m . A  n a ­
w e t p o lu b iła m . W h is k y , m a  w  sobie  coś w c ią g a ­
jącego , ja k  n a rk o ty k .  D w ie  rzeczy , k tó r y c h  m n ie  
n a u c z y li A m e ry k a n ie  n a  p e w n o : p ić  w h is k y  

i-i p ić  m leko .

M a m  n a  sob ie  n a jle p s z y  c iu c h  i  b a rdzo  d u m ­
n ie  c z u ję  s ię  d z iś  w  S a lon ie , gdz ie  zawsze k ró ­
lu ję  w  chus tce  na  g ło w ie  i  z o dku rza czem  H o o ­
v e r  a  w  garśc i.

—  D z ie c i p y ta ły  o c ieb ie . N ie  c h c ia ły  bez c ie­
b ie  zasnąć.

—  D o p ra w d y ?  —  N ie  m ogę s ię  oprzeć pokus ie , 
żeby n ie  p ow ied z ie ć  pan u , ja k  J a c k  g o n ił do u -  
t r a ty  tc h u  a m azonkę, że by  oddać je j  szal. —  
O ne m a ją  d o b ry  k o n ta k t  z lu d ź m i —  dodaję ja ­
ko k o n k lu z ję .

Ewa Berberyusz (25)

—  Co, m oże ic h  za czep ia ją ?  —  pan  w y g lą d a  
ta k ,  ja k b y  m ia ł chęć o b u d z ić  Ja ck  a i  w y ta r ­
gać go za  uszy.

—  Z a cze p ia ją , a le  w  ż y c z liw y  sposób. K a ż d y  
to  lu b i.. .  .

—  I  h ad  to  re p o r t  a b o u t y o u  —  m ó w i z  na ­
g ła  pan.

—  Co, co?
—  A  n ic ... —  P a n u  p rz y c h o d z i w  s u k u rs  p an i. 

S łych ać , ja k  z  faso n em  z a trz y m u je  w ó z  p rze d  
d rz w ia m i i  za ra z  p o te m  w p a d a  do p o k o ju  ja k  
bom ba.

—  A  je s te ś c ie ! —  m ó w i ro zp ło m ie n io n a . S iada

n a  d a le k im  krześ le . „P e w n o  n ie  chce, żeby ód  
n ie j a lk o h o le m  za jeżd ża ło ”  —  m yślę .

—  J a k  ta m  próba?  —  p y ta  pan.
—  Ś w ie tn ie . C h ris  zn ów  n a w a lił .  M a u d  d o tą d  

n ie  u m ie  ro l i .  N ie  w ie m , chyba  ona m a  z a n ik  
p am ięc i. O p a l o b ra z iła  się na  Jacka... —  w y rz u ­
ca z s ie b ie  je d n y m  tchem .

—  Z a ra z  będą b e fs z ty k i —  m ó w i pan  i  w ch o ­
d z i do k u c h n i. P o  c h w i l i  w  d om u  ro zch od z i się  
c h a ra k te ry s ty c z n y  zapach  p rz y p ie k a n e j p o lę d w i­
cy.

—  j a k  s ię  cieszę, że z jesz z n a m i! —  m ó w i pa­
n i.  R o zb ie ra  ją  szczęście. R ada  b y  ka żd e m u  n ieb a  
p rz y c h y lić .

—  W iesz co? W eź go so b ie ! —  ru c h e m  g ło w y  
w s k a z u je  ku chn ię . —  O n je s t boga ty . J e ś li bę­
dziesz u m ia ła  go podejść, n ie  będzie c i ź le . 
Z  n im  ty lk o  sposobem...

—  A  pan i?
—  Ja  w ła śn ie  z re z y g n o w a ła m . P uszczam  go 

w  trą bę . N a jg o rz e j je s t p ow z iąć  decyz ję . P óź­
n ie j  ju ż  sam o w s zys tko  le c i. A le  z  tobą , to  je s t 
m y ś l. O n  c ie b ie  lu b i.  P a trz , poszedł b e fs z ty k i 
d la  c ie b ie  sm a żyć ! R o zkoszny to  o n  n ie  je s t, a le  
w  tw o je j s y tu a c ji,  co m asz lepszego do ro b o ty?  
P ie n ię d z y  n ie  masz...

W y w ó d  p a n i p rz e ry w a  w e jś c ie  p an a  ze s k w ie r ­
czą cym i b e fs z ty k a m i i  b u te lk ą  w in a . P rz y p o m i­
na  n ie d ź w ie d z ia — p oc z c iw in ę , w odzonego za k ó ł­
ko  w  nos ie  po  ja rm a rk a c h . T ro ch ę  m i go ża l, 
a le  co ro b ić , je ś li je s t t a k i  g łu p i?

P a n i z ry w a  się, żeby n a k ry ć  do  s to łu  i  poza­
p a la ć  świece.

—  N ie !  T y  s ie dź ! T y  je s teś  n aszym  gośc iem ! 
—  m ó w i sadza jąc m n ie  z  p o w ro te m  na  k rześ le . 
„C z y  to  ju ż  te ra z  będą  te  s w a ty ? ”  —  p iy ś lę  
z  le k k a  p rze rażo n a .

C. d. n .
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Zapraszamy młodych koszykarzyl

M i  turniej „Kuriera“ i IV
dla t i r a ż y n  szkolnych

W Z O R E M  L A T  U B IE G Ł Y C H  nasza redakcja  przy współ­
ud zia le  O kręgow ego Z w iązk u  K oszyków ki. Szkolnego Z w ią z ­
k u  Sportowego, M ie jsk iego  K o m ite tu  K u ltu ry  F izycznej i T u  
ry s ty k i. T o w arzys tw a  K rze w ie n ia  K u ltu ry  F izyczn e j oraz 
T e le w iz ji  —  organ izu je  W IE L K I  T U R N IE J  K O S Z Y K Ó W K I  
D R U Ż Y N  S Z K O L N Y C H  i Z A K Ł A D Ó W  P R A C Y .

Po meczach z Anglią

Znśw wawrzyny 
d la  p o lsk ich  

b o k s e ró w
J A K  W Y P A D L I nasi bokse- 

'' rv y  w  dwóch meczach z A n g li­
kam i?  T re n e r S tam m  jest na 
ogól zadowolony z fo rm y  na­
szych reprezentantów . O czyw i­
ście obok czołowych pięściarzy  
ja k  B E N D IG , A D A M S K I, G R U  
D Z IE Ń . K U L E J  czy P IE T R Z Y ­
K O W S K I zna leźli się rów nież  
! zaw odnicy słabsi do których  za 
liczyć  należy Zgodę i G a je w ­

s k ie g o . M im o  porażek dobrze  
.zaprezentow ał się nasz ciężki 
za w o d n ik  W a lick i. Szczególnie 
jW  drugim  meczu pokazał się z 
(ja k  najlepszej strony. M im o  
¡dw ukrotnego liczen ia  w  p ie rw -

Iszych dwóch rundach W alick i 
w  I I I  starciu  boksował z w ie l­
ką  am bic ją . Po w alce sędzia 
n e u tra ln y  Thom pson przyznał

Ív dyskusji, że w ytypow an ie  po- 
a żk l W a lick iego  było  błędem  
iz jego strony.

I! A N G IE L S K IM  specjalistom  
bokserskim  bardzo podobał się 
1 9 -le tn i Jan G A Ł Ą Z K A . Obok  
n ienagannej technik i, ten  m !o- 

[d y  pięściarz zadem onstrow ał 
'duże  doświadczenie ringow e i 
¡.w ielką bojowość.

I P R A S A  A N G IE L S K A , k tóra  
tiie z b y t chętnie  pisze o poraż­
k ac h  swych reprezentantów , i 
ty m  razem  nie w y ła m ała  się z 
tra d y c ji. Po zw ycięstw ach na ­

s z e j  drużyny  zamieszczono k il -  
jkunastow ierszow e w zm iank i, o- 
granicza jąc  się w  zasadzie do 

'podania  suchych w yn ikó w .

Przez Świnoujście
do... Monte Garlo
i

T R A S A  n a jb liższe g o  s łyn ne g o  
jtn ię d z y n a ro d o w e g o  ra jd u  sarao- 
(chodowego d o  M o n te  C a r io  p ro  
¡w adzić b ędz ie  po ra z  p ie rw s z y  
p rz e z  Ś w in o u jś c ie  i w o je w ó d z  
tw o  szczecińsk ie . Z a w o d n ic y  
^ s ta r tu ją c y  ze S z to k h o lm u  p rze  
’p ra w ią  się p rzez  B a łty k  p ro -  
p e m  k u rs u ją c y m  z Y s ta d  d o  
¡Ś w in o u jśc ia , a n as tę pn ie  p o ja ­
d ą  p rzez  K o s z a lin  do  G dańska, 
Igdzie s p o tk a ją  s ię  z ra jd o w c a - 
im i s ta r tu ją c y m i w  M iń s k u  B ia ­
ło ru s k im .
j. T a k  w ięc u ru c h o m io n e  n ie ­
d a w n o  —  bo  d o p ie ro  w  m a ju  
|¡br. —  po łą cze n ie  p ro m o w e  łą ­
czące S k a n d y n a w ię  z P o lską , 
S łu ży  n ie  ty lk o  tu ry s ty c e  i  han 
d lo w i z a g ra n ic z n e m u  a le  i  ce­
lo m  s p o r to w y m . . (Z A P )

T U R N IE J  p o s ta n o w iliś m y  ro ­
zegrać w  czte rech  g ru p a c h :
—  grupa szkół podstawowych,
—  grupa szkól ogólnokształcą­

cych i  zawodowych,
—  grupa szkół p rzyzak łado ­

w ych i  zasadniczych szkół 
zawodowych,

—  grupa T K K F  z zakładów  pra  
cy.

W  P R Z E C IW IE Ń S T W IE  do  
ro k u  u b ie g łe go  w  teg o ro cznych  
zaw odach  każda  szko ła  lu b  za 
k ła d  p ra c y , m ogą w y s ta w ić  ty ! 
ko jed n ą  drużynę. C hcem y u - 
n ik n ą ć  p rzez  to  p ro te s tó w  i  za 
m ieszania .

W S Z Y S T K IE  G R Y  e lim in a ­
c y jn e  m uszą  b yć  ro ze gra n e  w  
g ru d n iu . F in a liś c i poszczegól­
n ych  g ru p  w y s tą p ią  w  s p o tk a ­
n iach  o p ie rw sze  m ie js c a  pod ­
czas tu r n ie ju  now o ro czn eg o , k tó  
r y  odbędzie  się w  s ty c z n iu  p rzy  
szłego ro k u .

W A Ż N E  je s t ró w n ie ż  i to , 
że każda  z cz te rech  g ru p  będzie  
ro z g ry w a ła  sp o tk a n ia  e lim in a ­
c y jn e  na  in n y c h  sa lach. U n ik ­
n ie m y  d z ię k i te m u  t ło k u  i  roz 
pard iaszu , a na p e w n o  zy s k a ­
m y  na te m p ie  p rze p ro w a d za n ia  
tu rn ie ju .

N IE  W Ą T P IM Y  że podobnie 
ja k  w  latach ubiegłych na star 
cic naszej im prezy  staną repre  
zentacje wszystkich szkół i wie  
lu  zakładów  pracy. K o s z y k ó w ­
ka  to p ię k n y  sport, o je j  w a ­
lo ra c h  n ie  trze ba  p rz y p o m in a ć , 
a m ło d z ie ż y  n a m a w ia ć  do g ry . 
W szyscy c zyn ią  to  chę tn ie .

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  D N IA C H  
za m ie ś c im y  re g u la m in  tu rn ie ju .

D z iś  t y lk o  in fo rm a c ja :  zgłosze­
n ia  do  zawo-dńw m ożna  nadsy 
ła ć  te le fo n ic z n ie  lu b  osob iście  
na  adres S zko lnego  Z w ią z k u  
S p o rto w e g o  —  u l.  T k a c k a  52.

(ara)

S L IG A  K O S Z Y K Ó W K I M Ę Ż C Z Y Z N

1.

T A B E L A

L e g ia  W a rs z a w a  
S ta r t  L u b lin  
A Z S  A W F  
S p a rta  N . H u ta  
L e c h  P o zn a ń  
Ś lą s k  W ro c ła w  
W is ła  K ra k ó w  
A Z S  P o zn a ń  
A Z S  K r a k ó w  
P o lo n ia  W -w a  
W y b rz e ż e  G d a ńs k  
A Z S  T o ru ń

314:277 
234:233 
30! :273 
276:237 
302:235 
300:283 
295:263 
247:268 
256:297 
245:250 
257:290 
238:302'

A R T U R  czy Z B IG N IE W  —  
Z B IG N IE W  czy A R T U R ?  
T a k ie  p y ta n ia  m ożna u s ly  
szeć podczas s p o tk a ń  b o k ­
se rsk ich . M o ioa  tu  o dw óch  
z a w o d n ik a c h  z  W ro c ła w ­
s k ie j „ G w a rd ii”  —  A r t u ­
rze  s re b rn y m  m e d a liśc ie  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  
T o k io  i  je go  b ra c ie  Z b ig n ie  
w ie  O L E C H A C H . N ie w ą t­
p l iw ie  do  rza d kośc i n a le ży  
ta  p a ra  b o k s e ró w -b liź n ia -  
k ó w , k tó rz y  są aż ta k  b a r  
dzo do  s ie b ie  p o d o b n i: 
w zros t, budow a, u b ió r, s ty l 
w a lk i na  r in g u ,  te c h n ik a  
w a lk i. „

Katowice zdobyty 
Puchar Miast

w  p i ł c e  r ę c z n e ]
P u c h a r  M ia s t w  p itc e  rę c z n e j d ru  

ż y n  k o b ie c y c h , ro z e g ra n y  w  K a to ­
w ic a c h  z u d z ia łe m  re p r e z e n ta c ji  
W ro c ła w ia , Z ie lo n e j G ó ry , K r a k o ­
w a , Ł o d z i i K a to w ic , z a k o ń c z y ł 
się sukcesem  ś ląza cze k . W y g ra ły  o -  
ne w s zy s tk ie  4 s p o tk a n ia :  z Z ie lo ­
n ą G ó rą  22:5. W ro c ła w ie m  11:9, Ł o ­
d z ią  23:6 i  K ra k o w e m  17:8.

rPRZYPOMINAMY:
w  najb liższych dniach „ K u r ie r*  «głoszą

KONKURS-PLEBISCYT 
na 13 najlspszych sportowców

Ziemi Szczecińskiej 
W  ROKU 1964

Szczegóły już jutro!

M istrzostwa Świata -  66
w pites nożne] -  rozpoczęto I

W  E U R O P IE  rozpoczęły się 
'grupach przed M istrzostw am i 
W  grupie V H I ,  w  k tó re j grać 
pierwsze spotkania.
S zkoc ja  —  F in la n d ia  3:1 
W ło c h y  —  F in la n d ia  6:1 

T A B E L A
1. W ło c h y 2:0 6:1
2. S zkoc ja 2:0 3:1
3. P O L S K A —
4. F in la n d ia 0:;'. 2:9

G R U P A  I I
N R F  —  S Z W E C J A  1:1

Dobra postawa beniaminków

W lidze düikóiüld 
:i Legia

A Z S  L u b lin  —  W a w e l K ra k ó w  
3:2,

P O G O Ń  — Gwarrd.ia W ro c la w  3:2, 
W y b rz e ż e  —  O d ra  W ro c ła w  3:0.

D R U Ż Y N Y  S IA T K Ó W K I  M Ę Ż C Z Y Z N  R O Z E G R A Ł Y  D R U G Ą  R U N D Ę  
S P O T K A Ń  O  M IS T R Z O S T W O  I  L IG I .  N IE  U C Z E S T N IC Z Y Ł A  W  T Y C H  
M E C Z A C H  D R U Ż Y N A  W A R S Z A W S K IE G O  A Z S  A W F , K T Ó R A  W  
T Y M  S A M Y M  C Z A S IE  S T A R T O W A Ł A  W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  T U R  
N IE J U  W  P R A D Z E .

P O  s o b o tn io -m e d z ie ln y c h  ro z g ry w  
ka c h  n a cze le  ta b e l i z n a jd u ją  się  
w a rs z a w s k ie  d ru ż y n y  L e g ia  i  W a r ­
s z a w ia n k a , ch o c iaż  m a ją  one po  
’’e d n y m  za le g ły m  s p o tk a n iu . N a  d a l 
szych m ie js ca ch  są: G w a rd ia  W ro c  
la w , G K S  K a to w ic e  i  O d ra  W ro c ­
ła w . W s zy s tk ie  te  zes p o ły  m a ją  po 
3 p u n k ty .

D O S K O N A L E  ra d z ą  so b ie  w  
e k s tra k la s ie  d e b iu ta n c i teg o ro cz­
n y c h  ro z g ry w e k  — H u ra g a n  W o ło ­
m in , A Z S  L u b lin  i  W y o rz e ż e  
G d a ń s k , k tó rz y  zdołała w y g ra ć  po  
je d n y m  sp o tka n iu .

W y n i k i :
P O G O Ń  — O d ra  W ro c ła w  1:3, 
W y b rz e ż e  —  G w a rd ia  W ro c ła w

1:3,
S p a r ta  W -w a  —  L e g ia  W -w a  1:3, 
H u ra g a n  W o ło m in  —  W a w e l K r a ­

k ó w  3:0,
A Z S  L u b lin  — G K S  K a to w ic e  6:3, 
S p a rta  W -w a  —  W a rs z a w ia n k a

0:3,
H u ra g a n  W o ło m in  

w ic e  1:3,
G K S  K a to -

NRF wycofała sią 
z Pucharu Europy
J a k  p o d a ją  za c h o d n ie  a g e n c je  p ra  

sow ę. Z w ią z e k  L e k k o a tle ty c z n y  
N R F  ( D L V )  na o s ta tn im  posiedze­
n iu  w e F r a n k fu r c ie  n /M e n c m  pod­
ją ł  d e c y z ję , że  d ru ż y n y  N R F  n ie  
będ ą  s ta r to w a ć  w  p rzy s z ło ro c zn y c h  
ro z g ry w k a c h  le k k o a t le ty c z n y c h  o 
P u c h a r  E u ro p y . Z a c h o d n ie  N ie m c y  
z re z y g n o w a ły  ta k ż e  z o rg a n iz a c ji  
na s w o im  te re n ie  f in a łu  P u c h a ru  
E u ro p y . D e c y z ja  ta p o d ję ta  zosta ła  
p rze z  za c h o d n io -n ie m ie c k ic h  d z ia ła ­
c zy  s p o rto w y c h  n a z n a k  p ro tes tu  
p rz e c iw k o  do p us zcze n iu  do  P u c h a ru  
E u ro p y  re p re z e n ta n tó w  N R D .

ju ż  ro zg ry w k i e lim inacy jne  W 
Ś w ia ta  19G6 w piłce nożnej, 
będzie P O L S K A  rozegrani*

A  o to  p ro g ra m  sp o tka ń  e l im l 
n a c y jn y c h  do M S  p o ls k ie j d ru  
ż y n y :

18 k w ie tn ia  1965 r. z W Ł O * 
C H A M I w  W a rsza w ie ;

23 m a ja  —  ze S Z K O C J Ą  
C h o rz o w ie ;

26 w rz e ś n ia  —  z F IN L A N - i 
D IĄ  w  H e ls in k a c h ;

13 p a ź d z ie rn ik a  —  ze S Z K Q , 
C J Ą  w  G la sgo w ;

26 p a ź d z ie rn ik a  —  z F IN -* 
L A N D IĄ  w  S Z C Z E C IN IE ;

1 lis to p a d a  —  z  W Ł O C H A -! 
M I  w  R zym ie .

W  U B IE G Ł Y M  T Y G O D N IU , 
•do s e k re ta r ia tu  O k rę g u  Szcze­
c iń sk ie go  P Z P N  w p ły n ę ło  o f i ­
c ja ln e  z a w ia d o m ie n ie  za rzą du  
G łó w ne g o  P Z P N  o p o w ie rz e n iu  
o rg a n iz a c ji m eczu  P O L S K A  —  
F IN L A N D IA  (26. X .  1965 r .)  w  
naszym  m ieśc ie . (n )

PISZĄ~0 m S :
W A R S Z A W S K I „ E X P R E S S  W IE ­

C Z O R N Y ”  T A K  K O M E N T U J E  N IK  
O Z IE L N Y  M E C Z  P IŁ K A R S K I  O  
M IS T R Z O S T W O  I  L IG I  L E G IA  —
P O G O Ń :

N a jw y ż s z e  c y fro w e  z w y c ię s tw o  od  
n io s ła  L e g ia . J u ż  ś ro d o w y  tnecz z 
G a la ta s a ra y  w y k a z a ł w y ra ź n ą  z w y i  
k e  j e j  fo r m y . N ie d z ie ln e  s p o tk a n i» , 
p o tw ie rd z iło  to  sp o s trze żen ie . W ic e - i  
i id e r  ta b e l i —  P ogoń b y ła  bez szans.

T y lk o  p rz e z  p ie rw s ze  15 m in u t  
m o żn a  b y ło  m ie ć  w ą tp liw o ś c i co do  
losów  tego  p o je d y n k u . W  ty m  to  
o k re s ie  geście a ta k o w a li  z w e rw ą ,  
i dość p o m y s ło w o . N a  p o d s ta w ie  
tego  k w a d ra n s a  m o żn a  sobie w y t lu  
m a c zy ć  d o ty ch c zas o w e os iąg n ię ­
c ia  szc zec iń s k ic h  p o r to w c ó w . W  k a ż  
d y m  ra z ie  w y d a je  s ię . że zespó l 
te n  za s łu ż y ł w  zu p e łn o ś c i na m ie j -  j 
see w  g ó rn e j p o ło w ie  ta b e l i .  D u ż o  j 
u ta le n to w a n e j m ło d z ie ż y , n ic s za b lo - j 
n o w y  sposób g r y , sp o re  m o ż liw o ś c i ! 
n a  p rzyszłość —  ta k  m o żn a  sc h a - | 
ra k te ry z o w a ć  P o g o ń . M ia ła  o n a  p e -  i 
cha , że t r a f i ła  n a t a k  g ra ją c ą  L e -  1
s ię .
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y  W A G A  —  O D B IO R C Y  M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H

*
S Z C Z E C IŃ S K A

J * ' «CENTRALA M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H
£  .. w  Szczecinie

z a w i a d a m i a ,

źe w  dniach 30 listopada i  1 g rudnia  1964 r . 
M A G A Z Y N Y  B A Z  M A T E R IA Ł O W Y C H
w  S z c z e c i n i e  przy ul. Santockiej 21 
y i  S targardzie  przy  ul. O rzeszkowej 35

B Ę D Ą  N IE C Z Y N N E
> uw agi na przeprowadzanie rocznej i n w e n t a r y z a c j i .

U p ra sza  się P . T. O d b io rc ó w  o  w cze śn ie jszy  o d b i ó r  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h .

3393-K

Przyjmujemy 
zamówienia dodatkowe

na

produkcję w  roku 1965

o d le w ó w  
z żeliwa szarego

w  gatunkach od 14— 22 ie L  
W i l o ś c i  około 250 ton.

Zam ów ien ia  prosim y k ierow ać pod 
adresem :

o d l e w n i a  Ż e l i w a  s z a r e g o

W  R A D O S ŁA W IE !

P -ta  i  pow. N ow ogard —  

te lefon: N o w o g a r d  371.

3388-K

Pracownia/• poszukiwani
(T E C H N IK A  K O N S E R W A T O R A  lu b  k o n ­
s e rw a to ra  z k w a li f ik a c ja m i m a js tra  o raz 
¿strażników , z a tru d n i C e n tra ln e  W ięz ie n ie  
jw  Szczecin ie . W a ru n k i:  w ie k  do  35 la t,  
^w ykszta łcen ie  pods taw ow e , u re g u lo w a n y  
¿stosunek do s łu żby  w o js k o w e j. B liż s z y c h ’ 
in fo r m a c j i  u d z ie la  D z ia ł K a d r  C. W. 
'W Szczecin ie , ul. K aszubska  28. 3389-K

9 IN Ż Y N IE R Ó W  -  M E C H A N IK Ó W  ( w  ty m  
¡2 k o n s tru k to ró w  i  techno loga) o raz  m g r 
o rg a n iz a c ji d z ia ła ln o ś c i i  p ra cy , z a tru d n i 

P ra c o w n ia  K o n s tru k c y jn o -T e c h n o lo g ic z n a  
w  Szczecinie, u l. O drow ąża  n r  1, I I I  p., 
p o k ó j n r  161. W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do  
o m ó w ie n ia  na m ie jscu . 3375-K

z e le k try f ik o w a n e , w odo  
ca.ig, b lis k o  P o zn a n ia  — 
350 tys . z ł. W p ła ty  
250 000 lu b  za m ie n ię  
p o ło w ę  w i l l i  w  S zczeci­
n ie  z d o p ła tą . N o w a k , 
P-oznań, W ysp iań sk ie g o  
1«. 10436-P

A M E R Y K A N K Ę , k re d e n s  
s to ło w y  i  s to lik  pod  
ra d io  k u p ię , W o jsk a  
Potekii-ego 43—5.

I0437-G
F O R T E P IA N  „ S te in -  
w a y ”  —  k u p ię . O fe r ty  
z  p o d a n ie m  n u m e ru  in ­
s tru m e n tu  i  ceeiy k ie ­
ro w a ć  d o  B iu ra  O g ło ­
szeń; Ł ó d ź , P io trk o w ­
ska 96 pod 18130.

3366-K
„ G IL O T Y N Ę ”  i  in n e  
m a s zy n y  in t ro lig a to r ­
sk ie  —  k u p ię . O fe r ty :  
B iu r o  O głoszeń , p i. H o l 
du  P ru s k ie g o  8 n a n r  
894. 19438-G

R o z n a

S C H R O N IS K O  d la  zw ie  
r z ą t  S zczec in , A L  W o j 
ska P o ls k ie g o  247, T o ­
w a rz y s tw a  O p ie k i nad  
Z w ie rz ę ta m i p o leca d u ­
ż y  w y b ó r  m iły c h  p ies­
k ó w . 10439-G
W S Z Y S T K IM  h o n oro ­
w y m  k rw io d a w c o m  z 
F a b r y k i S p rzę tu  E le k -  

r tro technietanego, k tó rz y  
w  d n iu  13.X I.64 r .  odda 
l i  k r e w  d la  Ł u c ji  R o z­
w a d o w s k ie j, serdeczne  
p o d z ię k o w a n ie  sk łada  
R o zw a d o w s k a  ż" ro d z i­
n ą . 10440-G
P R Z E P R A S Z A M  ob. M i 
c h a ła  M se ie jew sfc ięgo, 
za m . w  W airno łęce za 
p u b lic z n ą  zn ie w a g ę , J a ­
n in a  RauJim, W a rn o lę -  
k a , p c w . Szczec in .

10441-G

K O R E S P O N D E N C Y J N E  
le k c je  ję z y k ó w  obcych. 
In fo r m a c je :  W ars zaw a
1, s k r . 68.

3352-K

P O T R Z E B N A  pom oc do  
m o w a  z  u m ie ję tn o ś c ią  
g o to w a n ia , M ic k ie w ic z a  
66— 1, godz. 10— 16.

10466-G
P O T R Z E B N A  sa m o d zie l 
n a  gospoeia n a  sta le  
■do d w o jg a  osób, z  u -  
m io ję tn o ś c ią  g o to w a n ia . 
W a r u n k i b a rd zo  dobre. 
G rz e g o rz a  z  S a noka 22.

10442- G
P O M O C  dem rowa po ­
t rz e b n a  od  za ra z , C zo r­
sz ty ń s k a  42 m  2.

10443- G

S P R Z E D A M  w  L es zn ie , 
b lis k o  d w o rc a , d u ż y  do  
m e k  d w u ro d z in n y , o -  
g ró d  1800 m  k w ., cena  
200 tys . z l. O fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń, p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a n r  892.

10433-G
D O M E K  c z te ra ro d z k in y , 
o d b u d o w a n y , w y o d rę b ­
n io n y  w  s a m y m  śród ­
m ie śc iu  P o zn a n ia , z  w o l  
n y m  m ie s z k a n ie m  —  
sp rze d a m . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń, p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  892.

10491-G
D O M  je d n o ro d z in n y , z  
og ro d em  o w o co w ym , 
4 700 m  k w .,  16 k m  od  
W a rs z a w y  — sprzedam . 
S t. K o w a ls k i, W a rs za ­
w a , u l.  S zw ed zka  21 m,

teJ. 9-3£ i-K

Złom zloty 
złom srebrny

n a j le p ie j sprzedasz  
w  sk le p ie  

„ V E R IT A S ”  
Szczec in , 

u l. Ś ląs ka  7.
3237-K

D O M E K  k o m fo r to w y ,  
3 -p o k o jo w y  n a  P o god­
n ie  (n ie  ż ą d a m  miestóka 
n ia  zas tępczego) —  
sp rze d am . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń, p l. H o id u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  895.

10435-G
O G R O D N IC T W O  do b rze  
zap ro w a d zo n e , p ięć  ha  
75 a ró w , t r z y  obszerne  
szk la rn ie  o g rzew an e , 150 
o k ie n  in s p e k to w y c h , 
d o m  p ię c io p o k o jo w y , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , ga­
ra ż , dom  gosp o d arc zy ,

K O R Y  o ra z  k u r n ik i  — 
sp rze d am , K a ro la  M ia r  
k i  6 m  13.

10444- G
M A G N E T O F O N  „ M e lo ­
d ia ”  o k a z y jn ie  sprze­
d a m , AJ. W o js k a  P o l­
sk iego  53— 20, og lądać
od godz. 16—21.

10445- G
P IA N IN O  m a r k i „ W o l-  
k e n h a u e r” , n a  m e ta lo ­
w e j p ły c ie  o ra z  m a szy­
n ę d z ie w ia rs k ą  z p r z y ­
s ta w ką , m a r k i „ K n it -  
t a x ”  sp rze d a m . W ia d o ­
m ość: B a rn im a  16—10, 
te i. 88-95.

10446- G
Ł Ó Ż K A  m e b lo w e  w  do  
b ry m  s ta n ie , ta n io  sprze  
d am , E . P la t e r  9 2 -2 3 , 
p o  godz. 16.

10447- G
P S A  — o w c za rk a  szkoc  
k ie g o  (C o llie ) , sp rze ­
d a m , Z d ro je , M ło d z ie ­
ż y  P o ls k ie j 5.

10448- G
P I A N IN O  sp rze d am . 
S zczec in , u l. B o i. K r z y  
w o u ste go  68—7.

10448-G
S A M O C H Ó D  „ F ia t ”  1100 
sp rze d am , Szczec in , Ja  
g ie llo ń s k a  71 m  15, od  
godz. 16.

10460-G
K U R Y , w ó z , k o n ia , rao  
to e v k l W F M  sp rze d am . 
W o js k a  P o ls k ie g o  55—2.

10151-G
T E L E W IZ O R  ..K le jn o t” . 
21 c a li sp rze d a m , te l. 
421-12, po  godz. 16.

10452-G
D E N T Y S T Y C Z N E  a r ty ­
k u ły  w  d u ż y m  a s o rty ­
m e nc ie  o ra z  in n e  u rz ą ­
d ze n ia  le k a rs k ie  i la b o ­
r a to r y jn e  po leca „ U -  
r a n ” , W a rs za w a , H o ża  
43, teL  21-39-83.

33SO-K

A P T E K I

N R  1 — J a g ie llo ń s k a  16 a  —  te l.
371-55; N R  47 — J a ro m ira  11 — te l. 
422-46; N R  48 — L e le w e la  1 — te l. 

P O L S K I —  „ M ą ż  i  żo n a ”  g. 18. 726-24.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ A n ia  z Z ie lo -  C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
nego W zg ó rza ”  g . 1«, 10.30. — A p te k i:  N r  10 ( G lin k i) ;  N r  12
O P E R E T K A  —  „W eso ła  'w d ó w k a ”  (P o d ju c h y ).

D E L F IN  ( te ł .  468-78) — „ Z a lo tn ik ’ 
•;g. 10, 12, 14, 16, 13.15, 20.30 — franCv
— o d  la t  12 (w to r e k  i  śrocta); 
ROSivíO-s ( le i .  355-02) — „R achunek! 
s u m ie n ia ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30» 
21 — p o i. — od la t  R2 (w to r e k  i 
s io d a ); C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) —  
„ D w a j w  s te p ie ”  g . 16, 18.30, 21 — 
ra d ź . — od la t  16 (w to r e k  i środa); 
B A Ł T Y K  ( le i . 733-35) — „ N ie d z ie le  
w  A v r a y ”  g. 18.10, 20.30 — fra n c .
— od  la t  16 — p a n o ra m .;  ,,T a jen »
n ic e  z ło te g o  ru n a ”  g. 13.30, 15.50; 
ś ro d a : „ T a je m n ic e  z ło teg o  ru n a ’.’ 
g . 11.10, 13.30, 15.50 — „ N ie d z ie le  w  
A v r a y ”  g. 18.10, 20.30; P O L O N IA
(te l. 473-01) — „ M y s z , k tó ra  ry k n ę  
ła ” g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  
an g . — od la t  12 (w to r e k  i  środ a ); 
P IO N IE R  ( le i .  475-02) — „W śró d
ło w c ó w  g łó w ”  g . 16.45 — „ W ia n o ”  
g . 18.30, 20.30; środ a : „ A z a  na spa 
c e rze ” g. 10 —  „ K r y p to n im  C ice­
ro ”  g. M , 13, 15 —  „W ś ró d  ło w c o w  
g łó w ”  g. 17 — „ R o zw o d ó w  n ie  b ę  
d z ie ”  g. 18.45, 20.45; M U Z A  (P o m o ­
rz a n y )  — „ C z a rn y  ż w ir ” g . 1S.30 —  
N R F  —  od la t  16; M A R S  — „ L ic z ę  
n a  w asze g rz e c h y ”  g . 17, 19.10 — 
po i. — od la t  16; F A L A  —  „ U p a ł”  
g . 17, 19 — p o i. — od la t  12; E C H O  
(K rz e k o w o )  — „ K r z y k  s tra c h u ”  g. 
16, 20 — an g . —  od la t  16; Ś W IT  
(S ko J w ln ) — „ W y s p a  ta je m n ic z a ”  
g. 17.30, 19.30 —  an g . —  od la t  12; 
M E W A  (Ż e le c h ó w  o) —  „K s ię g a  
d ż u n g li” g . 17, 19 —  an g . — od la t  
9; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — „ 2 y  
w-i i  m a r tw i”  g . 18 — ra d ź . —  od 
la t  12 ( I I  częśc i); P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  —  „ S ło d k ie  ży c ie ”  g. 1«, 19 —  
fra n c . — od la t  18 — p a n o ra m .;  
H U T N IK  (S to łe z y n ) — „ W ą ż  m o r­
sk i z L o c h  Ness”  g . 17. 18 — ang .
— od la t  16; B A J K A  (P o lic e ) — „ O -  
f e l i a ”  g . 17, 1® — fra n c . —  od la t  
16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) — „T e le fo n  
to w a rz y s k i”  g. 17, 19 — U S A  — od 
la t  10 — p a n o ra m .;  M A R Z E N IE  —  
n ie czy nn e .
R E P E R T U A R  K I N  — na p odsta­
w ie  in fo rm a c ji W Z K .  
F O T O P L A S T Y K O N  — A L  .W o j.  
Pol 36 =  „ A f r y k a  P ó łn o c n a ”  g. 
10—21.

P R O G R A M  P O L S K I

16 „ H a lo  — tu  S zc zec in ”  —  p ro ­
g ra m  p ró b n y , 17 W iad o m o śc i dzień  
n ik a  T V ,  17.05 J e s te śm y je d n ą  ro ­
d z in ą  — p ro g ra m  h a rc e rs k i, 17.30 
„R e g in a  S m e n d z ia n k a ” , 17.55 „9 m i 
n u t” t e le tu rn ie j,  18.30 B a le t  ju g o s ło ­
w ia ń s k i „L e g e n d a  o liridsaka” , l®.3o 
„ P ro p o n u je m y ” — p ro g ra m  p u b li­
c y s ty c zn y , 19.50 D o b ran o c  d z ie c io m , 
20 D z ie n n ik  T V ,  20.3« K ro n ik a  k u l­
tu ra ln a , 20.50 F ilm  fa b . C S R S  od 
la t  16: „ Ś m ie rć  n a zy w a  się  E ngel 
c h e « ” , 22.15 W iad o m o śc i d z ie n n i 
k a  T V  p lu s  W ie c zo rn y  R e la k s . P ro ­
g ra m  na ju t r o  — m e lo d ia  n a  D O ­
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ P rz y ja c ie le  m o je j ż o n y ” , 
16.15 P ro g ra m  d la  u c zn ió w , 17 W i­
d o w is ko  d la  d z ie c i od la t  5 „ K o ­
c u r  i z a ją c z e k ” , 18 O m ó w ie n ie  p ro  
g ra m u , 18.15 U n iw e rs y te t  T V ,  18.40 
T ys ią c  w ia d o m o śc i T V ,  18.50 P o ­
zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 19 „ Z e  
ś w ia ta  m o to ry z a c ji” , 18.25 P rognoza  
pog od y , k ro n ik a , p rze g lą d  w y d a ­
rze ń , 20 „ A f r y k a  d-ziiś” , 20.30 S ztu ­
k a  T V  „ Z g u b a ” , 21.55 „L u d zae  n a ­
szych czasów ” , 22.25 K ro n ik a .

Ś R O D A

9.15 U n iw e rs y te t  T V ,  9.50 G im nas  
ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 10 K ro n ik a , 
1C.30 „ A fr y k a  dz iś” , 11 S z tu k a  T V  
„ Z g u b a ” , 12.55 T e s t, 13.30 „T h o m as  
M u e n tz e r” , 17 W id o w is k o  d la  dz ie ­
c i od la t  1«, 18.30 O m ó w ie n ie
p ro g ra m u , 18.40 T y s ią c  w ia d o m o ś ­
c i T V , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ięc e j, 19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie . 
19.40 P ro g n o za  pog od y , k r o n ik a ,  
20 „.R ozm aitości z W il ły  S c h w a -  
bes” , 21 „ R o z w a ż a n ia  e k o n o m icz­
n e ” . 21.25 F ilm  s e ry jn y  „ H ra b ia  
M o n te  C b ris to ” , 21.50 K ro n ik a , 22 
„ O d w ro tn a  s tro n a  m e d a lu ” .

„13 M U Z ”  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 —  D K F  
g. 19.30; T P P R  — W o j. P o l. 66 — 
f i lm  „ C z ło w ie k  z I  s tu le c ia ”  g. 18, 
20 — czesk i — od la t  14; J U N A K  — 
W o j. P o l. 186 — f i lm  „ C z a rn y  m o - 
n o k ł”  g . 19 —  lra n c .;  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  — W o j. P o l. 20 —  czy n n y  od 
g. 15—23; P IW N IC A  —  N iep o d le g ło ­
ści 19 —  c z y n n y  od  g. 16— 22; N O T
— W o j. Pol. 67 — czynny od g. 
14—23.

mmmm
— S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — rz e ź ­
b a p o m o rsk a , re ne sansow e s tro ­
je  k s ią ż ą t szczec ińskich  g. 13— 19; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  
m o rs k ie , k u l tu r a  A f r y k i  Z ac h o d ­
n ie j,  p rz y ro d a , z  d z ie jó w  k o w a l­
s tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  g. 13—«29.
B W A  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  g ra f i­
ka  b e lg ijs k a  g . 13—19.
Z A M E K  — „P o ls k a  L u d o w a  w  fo to  
g r a f i i  a r ty s ty c z n e j”  g . 10—18.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n ii L u b e ls k ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n i i  L u b e l­
s k ie j.
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d zia ł 
P o ło żn ic zy  — P io t ra  S k a rg i. 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 1 
D Z IE C K A  —  św. W o jc ie c h a  7 —  g- 
19—7 ra n o .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57.

13.25 „A lm a n a c h  ra d io w y ” , 13.45 
W  ry tm ie  ta ń c a  i p io se n k i, 14.45 
„ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 K o n c e r t  so­
lis tó w , 16.05 M e lo d ie  ś w ia ta , 16.30 
„C zystość to  z d ro w ie  i  k u l tu r a ” , 
16.4« „ S tu d io  N o rd ” , 17 M u z y k a  ta ­
n eczna, 17.30 P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a , 17.50 „ W to re k  godzina  
17.50” , 18 K o n c e r t  życ zeń , 18.50 U n i­
w e rs y te t  ra d io w y , 19.05 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 19.30 K a le jd o s k o p  k u l­
tu ra ln y , 20 „P o d w ie c zo re k  n a f a li  
230” , 21 Z  k r a ju  i ze  ś w ia ta , 21.40 
A u d y c je  P o ls k ie g o  W y d . M u z ., 22.10 
U n iw e rs y te t  ra d io w y , 22.25 „ A m b i­
c je  i s t a r ty ” , 22.40 O d tw o rze n ie  
k o n c e rtu  k o ła  w a rsza w s k ie g o  Z w . 
K o m p . P o ls k ic h , 23.4« M e lo d ie  d la  
zak o ch a n yc h .

Rozwiązanie 
krzyżówki nr 29
P O Z IO M O :  1 — kam e-rm an , 9 — 

„ A g a ” , 10 — O n ega, 11 —  ta n , 12 —  
za le w , 13 —  a p a ra t , 15 — m a ta , 16 
— O sag, 19 — m a m o na , 21 —  R a ­
do m , 24 —  n e t, 25 — a to le , 26 —  
E to , 27 —  n u m e ra to r .

P IO N O W O : 1 —  k a ta m a ra n , 2 — 
a g a p a , 3 — m a n a t , 4 — R o za , 5 — 
a n a to m , 6 — M e l,  7 — age, 8 — 
n a w ig a to r , 14 — ra m o le , 17 — so­
n e t , 1« — A n e to , 20 —  A m e r , 22 — 
a tu , 23 — dom .

N a g ro d y  w y lo s o w a li:  W a n d a  M a r ­
c in ia k , S zczec in , u l.  D ługosza 21—3, 
J a n  M e rk le jn , S zczec in , A L  W o j­
ska P-oJskiego 39, L id ia  R o m a n o w ­
s k a , Szczec in , u l.  U n is ia w y  23—5.

N a g ro d y  (b o n y  k s ią ż k o w e ) p ro s i­
m y  od eb ra ć w  re d a k c ji ,  p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, I I I  p ię tro , p o k ó j 53.

jCoteałe
P O K O j  u m e b lo w a n y , z 
o so b n ym  w e jś c ie m  do  
w y n a ję c ia . W iem iaw s kie  
go  13. 10453-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  z u ż y w a l­
nośc ią k u c h n i n a  okre s  
4 m ie s ięc y , n a jc h ę tn ie j  
w  śród m ieś c iu . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń , p l. H o l 
du  P ru s k ie g o  8 n a n r  
893. 10454-G
P R Z Y J M Ę  d w ó ch  p a ­
n ó w  n a  p o k ó j, B ogusia  
w a  34 A — 7.

10155-G
P O K O J  w y n a jm ę  s ta r­
szem u p an u  łu b  m a ry ­

n arzo w i, te l. 463-23, od 
godz. 16.

10156-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  po  stu  
diach  (z d z ie c k ie m ), po  
szu k u je  p o k o ju  u m eb lo  
warnego w  śród m ieś ciu , 
te l. 434-75, godz. 11— 14.

10457- G
S A M O D Z IE L N Y  p o k ó j 
w y n a jm ę  2 p anom . W ia  
dom ość: te ł. 360-50.

10458- G
S A M O T N Y  poszu k u je  
u m e b low an e go  p o k o ju , 
te l. 363-85, od godz. 16— 
21. in*59-G

E M M A  J U L IA  K O K O ­
S Z Ą  z g u b iła  dow ód o- 
so b is ty . 10460-G

P IO T R O W I S T A L 1 J  skra  
dzaono le g . szko lną.

B E N E D Y K T  P A W L A K  
zg u b ił le g . s zk o ln ą , w y -

U R S Z U L A  G A R B O L IŃ -
S K A  zg u b iła  le g . u b ez­
p ie cze n io w ą .

10464-G

J A N  P IE C I IN A  zg u b ił 
p rze p u s tk ę  n r  12181, w y  
d a n ą  p rz e z  Z P S .

CZYTELNICY
oburzają się_
„ D ro g i R e d a k to rz e ! Z d a je  p an  sa» 

b ie  s p ra w ę  ja k  bard zo  m ożna k o ­
chać zw ie rz ę ta , ja k  g łę bo k o  n a  
ogó ł p rz e ż y w a  się ro zs ta n ie  z n i­
m i. N ie c h  P a n  posłucha o pow ieśc i
0  z w y k ły m , lu d z k im  ze zw ierzęc e ­
n iu . M ia łe m  d w a  p ó łto ra ro c z n e  b e r­
n a rd y n y . M ą d re  b y ły , ła tw o  poj-< 
m o w a ły  t re s u rę . W ła ś n ie  dziś w y ­
szed łem  z n im i do  p o b lis k ie g o  lasu  
na m a ły  tre n in g . S c h o w ałem  s ię  
za d rz e w a m i, a  psom  k a z a łe m  Iść  
do d e m u . O b s e rw o w a łe m  ja k  s ię  
będą za c h o w y w a ły . P o le c ia ły . A  p o  
k i lk u  ch w ila c h  u słys załe m  s trz a ły
1 s k o w y t. P o b ie g łe m , a w  d o m u  
d o w ie d z ia łe m  się, że psy n ie  w ró ­
c iły :  Z n a la z łe m  je  n a  p o lu , oba po­
s trze lo n e  w  b rzu c h y , jeszcze ż y ­
ły .  Z d e c h ły  po  k i lk u  g o d z in a c h . 
D o w ie d z ia łe m  się, że p o s trze lił je  
je d e n  z m o ic h  sąsiadów , c z ło n e k  
k o la  m y ś liw s k ie g o , u p rze d z im y  no-, 
ta b e n e  p rz e z  sw ego ko leg ę , że tal 
m o je  psy, je d y n e  zresztą  le j  rasy, 
w  c a ły ch  L ip ia n a c h . W ia d o m o  po­
n ad to , że b e rn a rd y n y  z w ie rz y n y ,  
n ie  ła p ią , n ie  k łu s u ją , są n a  to ’1 
zb y t p o w o ln e . I  czem u p o s trze liw ­
szy z w ie rz ę ta  p o z w o lił im  na c ie r - i  
p ie n ie , czem u ic h  n ie  dobił?  J e s - i 
te m  n ie  t y lk o  zro zp ac zo n y , je s te m  I 
do g łę b i o b u rzo n y  ty m  p o s tę p k ie m .'

J e rz y  W A R D A ,  
L ip ia n y , K ośc iu szk i 2 t

I  nam bra k  słów na w yraże­
nie oburzenia. M am y nadzieję, 
że sprawę skierow ał Pan do  
odpowiednich w ładz. Winny, 
m usi ponieść karę  za bestial­
stwo.

P A N IE  R E D A K T O R Z E !

P R O S Z Ę  n ie  zw a żać  ju ż  n a  n tó  
in n eg o  w  te j s p ra w ie , t y lk o  n a  je j !  
as p e k t w y c h o w a w c zy . D z ie c i z  c a łe j 
o k o lic y  p rz y g lą d a ją  siię te m u  od  
m ie s ięc y , o s ta tn io  ju ż  n a w e t n a ­
u c z y ły  się szczuć tego  psa. W o ła ­
ją  na n ie g o  „ D ż o k ” , je s t  ż ó łty m ' 
b u ld o g iem  (p oc h o dzi z u l.  N a ru ­
szew icza 16a m  8), z re g u ły  b ie ga  
bez sm yc zy  i  „ s p e c ja liz u je ”  się W. 
d rę c ze n iu  k o tó w . D w a  ju ż  za g ry z ł;  
a je d n e m u  p rz e g ry z ł k ręg o s łup  ta k ,  
że od k i lk u  ty g o d n i k o t straszn ie! 
się m ę czy . A  w  ogó le  w  n as zej 
o k o lic y  (u l. R e ja , E jsm o n d a  i  R o -j 
d z ie w ic z ó w n y ) psy b ie g a ją  p o  u li­
cy  bez o p ie k i i  bez k a g ań e ó w . S ą  
p rzec ie ż  o d p ow ied n ie  p rzep isy .«

H . P IO T R O W S K A ,’!

Kronika
wypadków

W  S T A R G A R D Z IE , w e  w łasnynSi 
m ie s zk a n iu , p o p e łn ił s a m o b ó js tw o  
Iś r le tn i uczeń Z N T K  — E d w a rd  K . Í  
M ilic ja  b ad a p rz y c z y n y  d es p era © -1 
k ie g o  k ro k u  m ło d e go  ch łop c a . I 

— o—
1 3 -L E T N I Tad e u sz  O . za m . p r z y j  

u l. G rz y m iń s k ie j 23, p rz e w ró c ił s ię !
na u lic y  ta k  n ie szc zęś liw ie , że z ła -  
m a ł o b ie  ręce. K a re tk a  p o g o to w ia !  
p rz e w io z ła  go do s zp ita la  p rz y  u L j  
W ojc ie ch a .

— o—
W  K O T Ł O W N I c.o . p rz y  u l.  P o d -;  

l ia la ń s k ie j, w  czasie s m a ro w a n ia 1 
będącego w  ru c h u  pasa t ra n s m is y j-  ( 
nego u le g ł w y p a d k o w i p ra c o w n ik  | 
k o t ło w n i 18 -le tn i Tad e u sz  G . P a s !  
w c ią g n ą ł ie g o  rę k ę  w  t r y b y  m a ­
szy n y . T ad e u sz  G . d o zn a ł zm ia żd żę  
n ia  p a lcó w . P rz e b y w a  w  k l in ic e  n a  
P o m o rza n ac h .

W  R E K O W IE , po w . K a m ie ń , sa­
m ochód m -k i „ S y re n a ” , w s k u te k  
poślizgu  u d e rz y ł w  p rzy d ro żn e  d rze  
w o , a n as tę p n ie  n a d je ż d ż a ją c y  t r a k  
to r. M im o  iż  w ó z  u le g ł ro zb ic iu ,;  
je g o  p as a że ro w ie  w y s z li ca ło  z  o -  
presjd.

— o—
W  J A S IE L U , pow . G ry fic e , p i ja ­

n y  m o to c y k lis ta  —  M a r ia n  W . w  je  
ch a ł n a  p rz y d ro ż n e  d rze w o , o d n o ­
sząc o b ra ż e n ia .

N A  A L . W o js k a  P o ls k ieg o  —  ró g  
u l.  O s tra w ic k ie j n a s tą p iło  zd e rze n ie  
„ je d y n k i”  z w o js k o w ą  c ię ża ró w k ą . 
O fia r  w  lu d z ia c h  h ie  b yłó . in n e  
zd e rze n ie , au to b u su  M P K  z c ięża­
ró w k ą  M P O , m ia ło  m ie js c e  n a u l. 
T ra u g u tta . S t r a ty  n ie w ie lk ie  —  o k . 
500 z ł. I  w  ty m  w y p a d k u  obeszło  

bez o f ia r  w  lu d z ia c h .
(a p )

Sprostowanie
T Y L K O  D W A  „ S Ł O W IK I”

Zam ies zczo n e  w c z o ra j z d ję ­
c ie  ( „ K u r ie r ” , s tr . 5) p rze d ­
s ta w ia  część c h ó ru  P o lite c h n i­
k i  i je g o  d y ry g e n ta  m g r  S zy -  
ro c k ie g o , „ S ło w ik i” , ow szem  
b y ły , a le  ty lk o  d w a .

Z a  p o m y łk ę  p rze p ra s za m y  
za ró w n o  za in te re s o w a n y c h , ja k  
i  C z v te ln ik ó w .

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , u H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -
d z ia łL E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  436-21 (w e w n . 5’ ); 

m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na ko n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l. N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie siąc a p o p rzed za jąc eg o  okre s  p re ­
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł;  ro c zn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o  40 p ro c . d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  
K o lp o rta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs za w a , u l.  W ro n ia  23, te l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-300024. Szczec. Z a k ł.  G r a f .  P - l
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N A U C Z Y C IE L E  W  P A Ł A C U

+  W  S A L I te a tra ln e j P a ła ­
cu  M ło d z ie ż y  o d b y ła  się w czo ­
r a j  uroczystość z . o k a z ji „ D n ia  
N a u c z y c ie la ” , zo rg a n izo w a n a  
przez  d y re k c ję  i  R ad ę  P e d a ­
gog iczną p a łac u . Po  serdecz­
n y m  p o w ita n iu  p ed agogów  od  
b y ły  się w y s tę p y  zespołu  „ M a  
ły c h  fo r m ” , a po te m  p o d w ie ­
c z o re k  ta n e c zn y  p rz y  k a w ie .

Dziś otwarto 
targi PAH

Do kupienia 
towary

wartości
120 min zł

T R A D Y C Y J N E , o rg an izow ane  
p rzez Pow szechną A ge n c ję  

. lia n d ło w ą  d w a  ra z y  w  ro k u  
T A R G I A R T Y K U Ł Ó W  S PO - 

; Ż Y W C Z Y C H  i  P R Z E M Y S Ł O - 
. lW Y C H  rozpoczę ły  s ię  d z is ia j 
. ra n o . U rządzono  je  w e  w z o r­

c o w n i P A H  p rz y  p l. H o łd u  P ru  
sk ie go  8. O tw a r te  będą dw a 
Ldni.

i O fe re n ta m i to w a ró w  są od ­
d z ia ły  P A H  z 6 w o je w ó d z tw : 
¡ibydgoskiego, łódzk iego , lu b e l­

s k ie g o ,  w a rsza w sk ie go , k ra k o w -  
isk iego  i  gdańskiego . P rz e d s ta ­
w ic ie le  ty c h  o d d z ia łó w  p rz y ­
w ie ź l i  d o  Szczecina w z o ry  to ­
w a ró w . Są to  n a d w y ż k i pocho­
d zące  z a ró w n o  z p rze ds ię ­
b io r s tw  h u r to w y c h , ja k  i  z a k ła - 

J d ó w  w y tw ó rc z y c h  ta m ty c h  w o - 
¡'jew ództw . W a rto ść  ta rg o w e j o - 
jfe r ty  s tosunkow o  w yso ka  —  120 
* n ln  z ło tych . N a jce nn ie jsze  są 

. t k a n in y ,  odzież, d z ie w ia rs tw o , 
o b u w ie  i  m eb le . A r ty k u ły  spo­
żyw cze  —  g łó w n ie  p tz e tw o ry  
^w arzyw no  -  ow ocow e —  p rz y -  
jw ió z ł nam  »tylko lu b e ls k i o d ­
d z ia ł P A H .

i  T a rg i ro zp oczę ły  się o godz. 10 
K o tw a r te  będą do ju t ra ,  do 
Jgodz. 16. P rzypuszczam y, że szu 
k a ją c y c h  to w a ró w  h a n d lo w có w  
ze szczecińskiego d e ta lu  n ie  

- t rz e b a  n am aw iać  do. o dw iedze ­
n ia  P A H -o w s k ie j im p re zy .

(aż)

W  H O T E L A C H  T Ł O K

♦  W  S Z C Z E C IŃ S K IC H , h o ­
te la c h  t ło k , ja k  rz a d k o  w  po­
n ie d z ia łe k . B a rd zo  d użo  je s t  
gości z a g ra n ic z n y c h . W  „ C o n -  
t in e n ta lu ”  —  160 W ę g ró w  o ra z  
H o le n d rz y , w  „ P ia ś c ie ”  — 30 
S zw ed ó w , k tó rz y  w c z o ra j w ie ­
czo re m  p rz y p ły n ę l i  p ro m e m  
do  Ś w in o u jś c ia .

♦  D Z IS IE J S Z E  posiedzen ie  
P re z y d iu m  W R N  w  całości 
p o św ięcone je s t o cen ie  dz ia ­
ła ln o ś c i P a ń s tw o w e g o  Z a k ła ­
d u  U b ezp ie cze ń .

Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  S tó w . In ż y n ie ­
r ó w  i  T e c h n ik ó w  P o ls k ic h  o rg an izu  

. | e  ju t ro , 25 bm . w  K lu b ie  N O T  
( A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  67), o d c zy t  
in ż .  M a r ia n a  D ługosza p t . „ W a lo ry  
e k s p lo a ta c y jn e  s ta tk u  14 506 T D W  
,typ u  „ K o le ja r z ” .

-V  •  •  .

Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  P o l. Z w ,  In ­
ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  B u d o w n i­
c tw a  za w ia d a m ia  o w ie c zo rze  dys- 

- fc u s y jn y m , k t ó r y  o d b ęd z ie  się w 
ś ro d ę  o godz. 18; te m a t:  S p e c ja li­
s ty c zn e  szk o le n ie  in ż y n ie ró w  i  tech  
n ik ó w ;  w stęp  do d y s k u s ji w y g ło s i 

■ tk»c. d r  A d a m  R a d z ik o w s k i.

C Z Ł O N K O W IE  szczec ińskiego  k lu  
b u  s za ra dz is tó w  u d z ie la ć  b ęd ą ju ­
t r o , w  środę o godz. 18 w  Z a m ­
k u  fa c h o w y c h  p o rad  i  w s ką zó w ek  
d la  s ta w ia ją c y c h  p ie rw sze  k r o k i 
p r z y  ko m p o n o w a n iu  ró żn eg o  rodzą  

; Ju  zag a d ek .

81 B M . w  tak só w c e  n r  232 pozo­
s ta w io n o  p a ra s o lk ę  d am s ką ; ode­
b ra ć  u A n to n ie g o  W eso łow sk iego , 
u l .  N o a k o w s k ie g o  16—1.

♦  Z  P R Z Y C Z Y N  od sieb ie  
n ie za le żn y c h  p ro f. d r  S ta n i­
s ła w  Z A J Ą C Z E K , k t ó r y  m ia ł  
d z is ia j p e łn ić  d y ż u r  poselski, 
n ie  b ęd z ie  m ó g ł p rz y jm o w a ć  
w y b o rc ó w . K o le jn y  d y ż u r  —  
8 g ru d n ia .

♦  W  Ś R O D Ę  25 B M . o d ­
b ęd z ie  się D osiodzenie K o m is ji 
K u lt u r y  W R N , n a k tó ry m  om ó  
w io n y  b ęd z ie  p ro je k t  b u d żetu  
teg o  re s o rtu  n a  1965 ro k .

T11 zapomina jq 
o swym kalectwie

D Z IS IA J  rano rozpoczął się w  Szczecinie V I I  Z jazd  de­
legatów  spółdzielni zrzeszonych w  W O J E W Ó D Z K IM  
Z W IĄ Z K U  S P Ó Ł D Z IE L N I IN W A L ID Ó W . O to k ilk a  
danych, fuczerpniętych z re fera tu  prezesa W Z S I —  T a ­
deusza D K O M E IIE C K 1 E G 0 , które obrazują zadania, doro­
bek i plany te j bardzo pożytecznej organizacji.

Z e b ra ła :  (aż)

Czescy goście w ZPS
P R Z E B Y W A J Ą C A  w  Szczec in ie  

3-osobówa k o m is ja  p la n o w a n ia  g o ­
spodarczego  p rz y  R a d z ie  M in is tró w  
C S R S  z ło ży ła  w c z o ra j w iz y tę  d-yrek 
to ro w i Z a rz ą d u  P o r tu , a n a s tę p n ie  
zw ie d z iła  p o rt . W  czasie o b jazd u  
p o rtu  goście o d w ie d z ili s ta te k  b an ­
d e ry  C SR S — m /s „ R e p u b lik a ” .

N im  spadnie p ie rw szy  śnieg

W fabrykach 
pełna gotowość

S Y N O P T Y C Y  m e  p rz e w id u ją  z im y  s tu lec ia , n ie m n ie j p rz e to  
w  w ie lu  za k ład a ch  p rz e m y s ło w y c h  naszego m ias ta  p o d ję to  
p rz y g o to w a n ia  do tego  o kre su . N a jle psze  w a ru n k i p ro d u k c y jn e  
n ie  w y k lu c z a ją  je d n a k  tru d n o ś c i, spow odow anych  b ra k ie m  
su row ca lu b  k ło p o ta m i z jego  dowozem , a w a r ia m i c ie p ło w n i, 
bądź też n ie d o m a g a n ia m i tra n s p o rtu  w ew nętrznego . Z  p y ta -  
n iem , ja k  za k ła dy  p rz y g o to w a n e  są do  okre su-z im o w eg o , z w ró ­
c iliś m y  się do  k i lk u  d y re k to ró w . O to  ic h  w y p o w ie d z i:

D Y R  T A D E U S Z  M A L E C H A  
S Z C Z E C IŃ S K A  F A B R Y K A
M E B L I

F A B R Y K A  je s t  obecn ie  w  szcze­
g ó ln e j s y tu a c j i. Z e  w z g lę d u  n a  
p rze jś c ie  n a p o w le k a n ie  m e b li la ­
k ie ra m i „ n it r o ”  m u s im y  p rze b u ­
dow ać haJę d z ia łu  w y k a ń c z a ln i —  
za o p a trz y ć  ją  w  b e to n o w y  s tropo ­
dac h . R o b o ty  p rz y  te j p rze b u d o ­
w ie  są w ła ś n ie  w  to k u , a w y k o ­
n u je  je  s p ó łd z ie ln ia  „ T e re n y  Z ie ­
lo n e ” . Z ałog ą , p ra c u je  je d n a k  n a  
d w ie  z m ia n y  n a  z m n ie js z o n e j po ­
w ie rz c h n i i  z n ie p o k o je m  o bserw u  
j ę  postęp  .ro b ó t. J e s te śm y je d n a k  
p rz e k o n a n i, że do g ru d n ia  h a la  bę­
d z ie  g o to w a . N a d e jś c ie  m ro z ó w  w  
o b e c n y m  s ta n ie  rze c zy  b y ło b y  d la  
z a k ła d u  z b y t  n ie be zp ie czn e .

Z  p o trze b n y c h  do p ro d u k c ji  su­
ro w c ó w , ja k  z w y k le , czegoś b ra ­
k u je . N a u c z y liś m y  się je d n a k  d a­
w a ć so b ie  ra dę . M a m y  ta k ż e  k ło p o ­
t y  z  w a g o n a m i k o le jo w y m i. B ra k  
d o sta tec zn e j p o w ie rz c h n i m a g a zy ­
n o w e j n ie  p o zw a la  ro b ić  z b y t  w ie l­
k ic h  zapasów  w y ro b ó w  go to w y ch . 
Z re s z tą  są one p o s zu k iw a n e  n a ry n  
k u  i  szybsze s k ie ro w a n ie  ic h  do  
o d b io rcó w  je s t  fa b ry c e  n a  rę k ę .

D Y R  J A N  Ż A R S K I —  
F A B R Y K A  U R Z Ą D Z E Ń  
B U D O W L A N Y C H

C A Ł A  nasza p ro d u k c ja  w y k o n y ­
w a n a  je s t  w  p o m ieszczen iach  z a m ­
k n ię ty c h  i  o g rze w a n y c h . P o n ie w a ż  
są to  n ie w ie lk ie  e le m e n ty , z tra n s ­
p o rte m  n ie  m a  zasadn iczych  k ło p o ­
tó w . M a t e r ia ły  p o trze b n e  do  p ro ­
d u k c ji  m a m y  z a p e w n ió n e  do k o ń ­
ca s ty c zn ia . W  ra z ie  b a rd zo  o s tre j 
z im y  m ożna s ię  sp o d z ie w a ć a w a r i i  
in s ta la c ji co.—  z a m a rz a n ia  n ie k tó ­
ry c h  p rze w o d ó w . A le  sądzę, że de

P O D S T A W O W Y M  zadaniem  spore  sumy. T a k  w ię c  w  1963 
s p ó łd z ie ln i W Z S I je s t ża w od o - ro k u  w y d a tk o w a n o  na te n  cel 
w a re h a b ilita c ja  in w a lid ó w . 494 tys. zł, w  c iągu  trze ch  k w a r  
P rzez o rg an izo w an ie  s p e c ja ł-  ta  łó w  b ież. ro k u  —  246,5 tys . zł. 
n ych  z a k ła d ó w  p ra c y  —  d y s p o - Fundusze są jeszcze większe, 
n u ją e ych  za ró w no  o d p o w ie d - ale możliwości zakupu urządzeń  
r i im  wyposażeniem  te c h n ic z - rehab ilitacy jnych  —  ograniczo­
n ym , ja k  i fu n d u sza m i p rc e - nc.
zn aczo nym i na złagodzen ie  n a - z a t r u d n ie n i  w spółdzielniach 
Ś lę ps tw  in w a lid z tw a  —  lu d z i inwalidzi otaczani są systematycz- 
ri(K 7 lrnd (iw anvrh  n j  z d ro w iu  n9 lekarską. Wszystkie szczepo.sZKOaowanycn na Z d ro w iu  cłńslcie spółdzielnie mają ambula- 
p rz y w ra c a  się społeczeństw u, toria i gabinety lekarskie. W Z S I  
D a je  się im  pracę, k tó ra  p o zw ą - prowadzi Poradnię Rehabilitacji 
la  zapom n ieć 0 k a le c tw ie  i  d o -  ro d ow e j Inw alidów ,- której zada- , , . . .  . mem jest m. in. udzielanie porad
s ia t n ie j zyc. inwalidom  w  sprawie doboru wŁaś-

W  W Z S I zrzeszonych je s t 11 7:a,wod£  ? wspólłi ie z JZa-, , A . . .  o  -  - k ła d e m  Usług T e c h n ic zn y c h  — fcros-
S p o łd Z ie ln i (10 W  Szczecin ie  1 k a 0  w ła ś c iw e  o p rz y rz ą d o w a n ie  sta 
1 w  Ś w in o u jś c iu ), k tó re  z a tru d -  n o w is k  pracy ka żd eg o  zatrudnie­
n ia  ją  obecnie  1 928 in w a lid ó w .
Na dostosow an ie  stanow isk- Szczególna uwaga kierownictwa a «»stosow an ie  stanow isłe  związku zwrócona jest na warunki 
p ra c y  do ka lee tw a  poszczego l- bezpieczeństwa i  h igieny -pracy, 
n ych  in w a lid ó w  przeznaczane są JeJ m iernikiem  mogą być m. in.

n a k ła d y  fin a n s o w e , p rzezn a czo n e  
g łó w n ie  na p o p ra w ę  w a ru n k ó w  pra. 
c y  w  s p ó łd z ie ln ia c h . W  196» r .  w y -,  
n o s iły  one 1765 ty s . z ł, a  w  c ią g u 1 
.3 k w a r ta łó w  b r . —  1 3M tys . z ł. 
N ie  z n a c zy  t o  je d n a k , że w szyscy  
in w a lid z i m a ją  ju ż  za d o w a la ją c e  
w a r  unici p ra c y . N a jw ię k s z y m  m ań  
k a m e n te m  je s t to , że jeszcze dużo  
sp ó łd z ie ln i m ie śc i się w  s ta ry c h , 
ro zp a d a ją c y c h  się b u d y n k a c h . I  d la  
tego w  n a jb liż s z e j 5 -la tc e  zag a d n ię -  
n ia  in w e s ty c y jn e  z n a jd ą  się  w  cent 

T u m  u w a g i. N a  n o w e o b ie k ty  p rz e ­
znaczono  52 m in  z ł, w o b ec  15 mŁn, 
k tó re  b y ły  do  d y s p o z y c ji W Z S I w  
te j 5-laitce. _

Z A D A N IA  G O S P O D A R C ZE  
Są p o m y ś ln ie  re a lizo w an e . In ­
w a lid z i z a tru d n ie n i są w  z a k ła ­
d ach  10 b ra nż , z k tó ry c h  n a j­
l ic z n ie j re p re z e n to w a n y  jes t 
p rze m ys ł o dz ie żo w y i  różny  
(szczo tka rs tw o  —  z a tru d n ia ją c e  
n ie w id o m y c h  i  za ba w ka rs tw o ). 
W ub. ro k u  w a rto ś ć  p ro d u k c ji 
w y n io s ła  138 m in  z ł, us ług  —  
17 m in  z ł, a o b ro tu  to w a ro w e ­
go (H a n d lo w a  S p ó łd z ie ln ia  I n ­
w a lid ó w  —  p ro w a d z i s k le p y  i

k io s k i)  —  111 m in  zł. W  ty m  
ro k u  w a rto ś ć  p ro d u k c ji s ięgn ia  
155 m in  z ł, u s ług  —  13 m in  zł; 
a obroku  to w a ro w e g o  —  11S 
m in  zł.

Zasadn icze  zadania  n a jb liż ­
szej 5 - la tk i sku p ia ć  się będą 
w o k ó ł p ro b le m ó w : należytego 
poprowadzenia nowych inw e­
stycji, zapew nienia m iejsc pra­
cy d la  inw alidów , zwłaszcza 
młodych, pobierających aktua l­
n ie naukę w  szko>ach specjale 
nych, osiągnięcia w  1970 r. pro-i 
du k c ji rzędu 184 m in  zł, zatrud  
nienia psychicznie chorych | 
gruźlików  oraz rozw oju  cha­
łupnictw a. (aż)

-  teg o  n ie  d o jd z ie . O p a ł m a m y  na  
p la c u ; na c a ły  k w a r ta ł .  S łow em , 
n ie  p o w in n o  być n ie sp o d z ian e k .

IN Z . Z D Z IS Ł A W  K O W A L S K I 
—  Z A S T . D Y R E K T O R A  
H U T Y  „S Z C Z E C IN ”

D O  Z IM Y  p rz y g o to w u je m y  s ię  Już 
w  cze rw c u  —  lip c u . Z a p a s y  ru d y  
m a m y  w y s ta rc za ją c e , k l in k ie r  o trz y  
m u je m y  n a  b ieżąco (są k ło p o ty  z 
d o staw ca m i). R e m o n ty  m a szy n  i 
u rząd ze ń  p rzep ro w ad za  się p la n o ­
w o . J e d y n ie  b y ły  tru d n o ś c i z  s u w ­
n ic ą  N r  1, a le  i ona zos ta ła  zab e z­
p ie czona ń a  .okres z im o w y . Z a s k o ­
czyć nas m o że  je d y n ie  „ z im a  1 000- 
le c ia ” , g d y  za m a rzn ą  w a g o n y  z r u ­
dą. S ą d z im y  je d n a k , że do  ta k ie j  
s y tu a c j i n ie  d o jd z ie .

R o z m a w ia ł (w it )

PIERWSZE
CYTRYNY

D O  S Z C Z E C IN A  nad­
szedł pierw szy w  ty m  seto 
nie transport cytryn, w  iloś 
ci 14 ton. W czoraj po po­
łudn iu  cytryny  znalazły  się 
w  sklepach, m . in . w  „D e­
likatesach”.

Mleczarze przepraszają
Z  P O W O D U  n a g łe j a w a r i i  części u rządzeń  ch ło d n iczych  

w  S zczec ińsk ie j S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ie j, p ew ne  p a r tie  
m le k a  n ie  n a d a w a ły  się w  n ied z ie lę  do p rze go tow a n ia .

.S p ó łd z ie ln ia  —  za naszym  p o ś re d n ic tw e m  —  przeprasza  
n a b y w c ó w  ta k ie g o  m leka , in fo rm u ją c  jednocześn ie , że 
w  m y ś l u m o w y  z M H D  s k le p y  zobow iązane  są p rz y jm o ­
w ać zw arzone  m le k o  i  zw raca ć  k lie n to m  należność. M ie l i­
śm y  syg na ły , że n ie  w s z y s tk ie  s k le p y  s tosu ją  tę  zasadę.

Gdyby wszystkie
dzieci.

Baśnie sterta 
podarków
P IE R W S Z Ą  część p o d a rk ó w , fc t«  

f e  w  z w ią z k u  z n>ae«źą a k c ją  „ O D Y  
B Y  W S Z Y S T K IE  D Z IE C I”  z e b ra ły  
szczec ińskie  d o b re  serca, p rz e k a z a ­
liś m y  do  s zp ita la  dziec ięcego . P is *  
ltś m y  ju ż  o raidości, k tó rą  W asae  
k s ią ż k i, g ry  i  z a b a w k i s p ra w iły  m a  
iy m  p a c je n to m  szp ita la . P is a liś m y  
ta k że , że nasza a k c ja  n a d a l t rw a .  
O d ze w  z  W asze j s tro n y  je s t  g o d n y  
p o d z iw u . W  re d a k c y jn y m  m a g a zy n  
k u  zn ó w  ro śn ie  s te rta  p re ze n tó w . 
O to  c iąg  d a lszy  l is ty  o f ia ro d a w ­
ców  :

— K las a  V a  s z k o ły  rw  41 (pahrż  
„ ro d z in n e ”  zd ję c ie  p rz y  o k a a j ł w ic  
z y ty  w  naszej re d a k c ji) .

— W ie s io  Z a k rz e w s k i z  u l. K rót 
Io w e j J a d w ig i 35—«,

—  k la s a  IH b  ze s zk o ły  n r  56,
—  G ra ż y n k a  Ja ro s ła w s k a  z  k i .  I V  
s z k o ły  n r  5,

— M ałg o s ia  K o la n o w s k a  z  u ! f , 
D as zyń s k ie g o  3«,

. —  k la s y  IV a  i  V ia  z e  s z k o ły  m f  
56,

— D a n u s ia  N o w a k ó w « *  z  ul< 
M a rc in k o w s k ie g o  2—3,

— K rz y s z to f  T u k a n  z  u l .  N o a -  
kó w s k ie g o  27—6.
M IŁ O  n a m  ró w n ie ż  z a k o m u n ik o ­

w a ć , że ap e l m a łeg o  M a r ia n k a  o  
p o d rę c zn ik i do k la s y  I I I  s p o tk a ł się  
z b ły s k a w ic z n y m  odzew em . Ju ż  n a  
stępnego d n ia  p a n i ze s zk o ły  n r  2« 
na N ie b  uszew ie  z a k o m u n ik o w a ła ’ 
n am , że d z ie c i te j  szk o ły  p rz e k a z  14 
1ą M a r ia n k o w i p o trze b n e  ks ią żk i. 
P o n a d to  p o d rę c zn ik i n ad e s ła li pod  
adresem  re d a k c ji:  D a n u ta  B irodow-' 
śka z  u l. M a ło o o ls k ie l 7 1 ta je m n i­
czy n a d a w c a , k t ó r y  n ie  p o d a ł sw e­
go n azw is k a .

D z ię k u je m y !
N A S Z A  A K C J A  T R W A !

O to  k las a  V a  S z k o ły  N r  41 * •  
sw ą w y c h o w a w c zy n ią  p. G ru d z iń ­
ską, pod k tó re j o p ie k ą  d z ie c i w y­
k o n a ły  część p re ze n tó w  n a  z a ję ­
ciach  p ra k ty c z n y c h .


